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Cziczerin pracuje nad odciągnięciem Niemiec

od paktu
zm

BOLSZEWICY SPODZIEWAJĄ SIĘ W TEN SPOSÓB UDA-
REMNIC PLANY ALJANTÓW

LONDYN," 30% września. -
Obradom konferencji paktu gwa
rancyjnego, która ma się zpbrac
w popłedziałek wszwajcarskiem
miasteczku Locarno, zagrażają
różne niebezpieczeństwa. Jed-
nem z nich jest projektowany
przyjazd bolszewickiego komi-
sarza dla spraw zagranicznych,
Człczerina, który będzie się sta-
rał odciągnąć delegację niemiec-
„ką od udziału w konferencji i
udaremnić zawarcie paktu gwa~
rancyjnego. Prudstamclel bol-

szewickiej RosJi 'rozumie, 12 u-

stalenie stosunkéw politycznych

w Europle na skutek zawarcia

paktu gwarancyjnego, uniemo-

politykom bolszewickim

szerzenie zamieszania i stwa-

rzania ciągłych kuullłktów unie  

możliwiających powrót normal-
nych stosunków, do czego zaw-
sze dążyli bolszewicy, w nadziel
wywołania wszechświatowej re-
wolucji.

Pospieszna wizyta Cziczerina
do Warszawy miała na celu zł-
straszyć rząd niemiecki i uczy-
nić go mniej skłonnym do za-
warcia paktu gwarancyjnego z
Aljantami przez ogłoszenie no-
wej kombinacji politycznej Pol-
ska-Rosja-Francja dla przeciw.
stawienia się kombinacji anglel-
sko-niemieckiej
Nagłe pojawienie się Czicze-

tina na międzynarodowej arenie
politycznej, skonsternowało dy-
plomatów angielskich, którzy
byli jak najlepszych nadzieś na
pomyślne rezultaty konferencji
wsprawie paktu gwarancyjnego.

ZWYCIĘSTWO POSTĘPOWYCH ŻYWIOŁÓW RE-

PUBLIKANSKICH W WISCONSIN

Młody La Follette wybrany senatorem olbrzymią większością

głosów - Ruch progresywny w partji repu-

blikańskiej odżył nanowo
1-2

MILWAUKEE, Wis., 20 wrze-
fda: -=~Wtorkowe wyborysta-

nowe dały zupełne zwycięstwo

postępowym żywiołom republi-

kańskim w stanie Wisconsin.

Syn zmarlego senatora La Fol-
lette'a, Robert La Follette, Jr., zo
stał wybrany senatorem federal
nym olbrzymią większością gło |

|

wieku potrzebnego do wyboru

na St. ZŁ"

Ze zwycięstwem senatora La-

Follette'a ożywił się na nowo

przygnębiony chwilowo z powo-

du śmierci starego La Follette'a,

postepowy ruch w partji repu-

blikańskiej. Za zwycięskim sena

torem La Follettem, jako cho-

rążym ruchu postępowego pój-
sów ponad wszystkimi swymi | dą wszystkie postępowe żywioły
przeciwnikami. Zwycięski La

Follette zdobył 22,151 głosów

podczas, gdy jego przeciwnik,

niezależny kandydat, reprezen

tujący konserwatywne ży

partji republikańskiej Dithmar,

zcobył tylko 87,607 głosów, zaś

  

 

lv!

kandydat partji demokratycznej

9,857, kandydat partji socjalisty

cznej Work 11,072, zaś kandy«

dat partji komunistycznej tylko|

700 głosów

 

republikańskie -dość

środkowym zachodzie.

ST. ZJEDN. MOGA BYC

liczne w
 

Skrzyński stwierdza po-

kojowe pragnienia Polski

 

Cziczerin wyraża nadzieję porozumienia Rom z Polska,-
Dzięki umiejętnej polityce ministra Skrzyńskiego

(Polska Agencja Telegraficzna.)
WARSZAWA, 30 września. --
W poniedziałek popołudniu ko-
misarz Cziczerin złożył wizytę
premierowi Grabskiemu i mar-
szałkowi sejmu i senatu. „Wie.
czorem minister Skrzyński po-
dejmbwał Czibzerina obiadem w
swych "apartamentach prywat-
nych. Podczas obiudu minister
Skrzyński wygłosił przemówie-
nie, w którem przedstawił przy-
jazd Cziczerina do Warszawy ja-
ko akt polityczny, który należy
rozumieć jako wyrażenie prag-
nienia przywrócenia pomiędzy
dwoma krajami wzajemnego za-
ufania, które dodałoby nowego
ducha polsko-rosyjskiemu tra-
ktatowi.
Wyraziwszy nadzieję, że wza-

jemne rozmowy doprowadzą do
obopólnego zrozumienia umożli-
wiającego obronę żywotnych in-
teresów obydwóch narodów, mie
nister Skrzyński powiedział:
"W atmosferze ciągle jeszcze
bardzo naprężonej po wojnie
światowej, która zmieniła mapę
Europyi równowagę sił, miejmy
nadzieję, że racje stanu potrafią
się wznieść ponad poziom histo-
rycznych nieporozumień i rywa«
Nzacyj dla ustalenia ekonomicz-
nej współpracy, która jest nie-
odzownym warunkiem ogólnego
dobrobyty.
/Dawszy podobny wyraz poli-

_ tycznym konwersacjom, minister
'Aleksanden Skrzyński wyraził
słanowcze pragnienie _pracowa-
nia jedynie dla sprawy pokoju.
bez
Minister Skrzyński |zakończył
swoje przemówienie _wznosząc
toast na zdrowie gościa.

Komisarz Cziczerin dziękując
ministrowi Skrzyńskiemu, wyra-
ził zadowolenie, iż Polska rozu-
mie wielkie polityczne znaczenie
harmonii pomiędzy dwoma pań-
stwami, która jest podstawą po-
wszechnego pokoju. -Nawiązu.
jąc do rozmowy z ministrem Al.

ŁATWYM ŁUPEM DLA

SWYCH WROGÓW POWIETRZNYCH

Pułk. Mitchell „ostrzega naród przed niebezpieczeństwem
WASHINGTON, 30 września.

- Putkownik William Mitchell,
Senator La Fóllette, liczący31 głośńy od pewnego czasu z po-

lat, będzie jednym z nafmiod- |
szych senatorów, jacy kiedykoł
wiek zasiadali w izbie Senatu

, Stanów Zjednoczonych, przekra
- ezafge tylko o jeden rok termin

 

wodu ostrej krytyki stosunków,
istiiejących w amerykańskiej
flocie powietrznej, podczas swe-
go przemówienia przed komisją
lotniczą z powodu niezadawala-
 

O prasę robotniczą na

wychodźtwie *-.
(Napisał dla Nowego Świata Leon Kunte)

(Dokończenie).
III. JAKIM BYć POWINIEN STOSUNEK ROBOTNIKA

DO JEGO PISMA?
Artykułem naszym chcemy przedewszystkiem zainteresować

tych robotników i pracyjącą inteligencję, którzy są świadom! wła-
Riyal interesów państwowych i zawodowych, Tym, którzy mniej

lub więcej bezwiednie opowiadają się za rzymsko-pańską "utopją,

narazie mjejsca nie poświęcamy, jednakowoż zasadniczo błędne

jest mniemanie, ażeby nie starać się wyciągnąć choć pewnej czę-

ści offar reklnów wychodźczych z

tendencyjnego partyjnictwa.

ch ciepłego bagienka obłudy i

W ust. pierwszym mówiliśmy już o potędze pragy. Jest ona

mocną bronię w rękach każdego przeciwnika..A zwycięża siła:

moralna i materjalna. Moc moralną pisma stwarzają czytelnicy 1

redaktorowie narówni; materjalne istnienie wydawnictwa całko-

wiele zależy od dochodów z prenumeraty | sprzedaży ulicznej. ---

Jeżeli więc postępowe wychodźtwo doszło do wniosku, że to lub

owe pismo szczerze broni Interesów klasy pracującej, jest praw-

dziwym rzecznikiem potrzeb ludu 1 z drugiej strony walczy z ob.

skurantyzmem 1 demagogją nierobów, szkodników 1 wyzyskiwa-

czy, wtenczas obowiązkiem tegoż wychodźtwa jest nie tylko pod-

trzymywanie danego pisma, ale także troska o jego dalszy rozwój.

Postępowej prasie polskiej na wychodźtwie powinniśmy byli

oddawna stworzyć silny ośrodek moralny. Nie małą w tem role

nogą odegrać organizacje polityczno-społeczne pracujących. Jeżeli

będą określone nasze pisma, które bez uzurpowania przemówią w

Imieniu mas, wtenczas możemyliczyć na skutek przedsiębranych

kampani, zwłaszcza, że głównemi postulatam! pracujących są

zawsze praca, oświata i sprawiedliwość; wspólnyten cel zgóry wy-

klucza nieporozumienia.

(Ciąg dalszy na str. 6-e)) &

 

jącego stanu floty powietrznej,

wyraził przekonanie, Iż Stany

Zjednoczone mogą się stać ła-

twym łupem swych wrogów po-

wietrznych z powodu złego sta-

nu swej floty powietrznej,

Stany Zjednoczone mogą być

najechane bezkarnie przez po-

wietrzne floty Anglii i Japonii,

które pod względem uzbrojenia

lotniczego o pięć lat wyprzedziły

Stany Zjednoczone. Pułkownik

Mitchell w swem przemówientu

ominął toczący się od dłuższe.

go czasu pomiędzy wydziałem

floty i armji spór o posiadanie

osobnych flot lotniczych, który

w ostatnich czasach po kata-

strofie balonu Shenandoah, przy

brał niepożądane rozmiary. -

Śledztwo prowadzone przez ko-

misję lotniczą, ma zbadać, czy

zarzuty podnieslone przez pułko-

wnika Mitchella, są słuszne |

czy ambicje departamentu woj-

hy 1 floty posiadania nlezalet-

nych od siebie flot powletrz-

nych wzmacniają, czy osłabiają

stan obrony kraju..

‘”““"""rnboffikzej *

 

Skrzyńskim kórnisarz  Cziczer
wskazał na trafne poglądy mini-
stra Skrzyńskiego i przyjął z za.
dowoleniem władomość o spo-
dziewanych odwiedzinach mini-
tru do Moskwy jako nową zapo-
wiedź zaufania.;
„Z tych roztów przekonałem

sig. o pokujawh dyżnościach
i pobudkach polityki polskiej"
Stwierdzając, że celem związku
bolszewiekich republik są te sa-
me pragnienia, komisarz Czicze-
rin oświadczył: „Ten jest właś-
nie cel. dla: którego podjęliśmy
się wielkiego zadania zacieśnie-

 

między dwoma krajami,
tych na zharmonizowaniu celów
politycznych, Ten kierunek na-
szych państw wywrze umiarko-
wany wpływ i przyczyni się do
rozwoju konstruktywnej polityki
w Europie Zgddzam się najzu-
pełniej z oświadczeniem pana
ministra Skrzyńskiego, że na
szym wspólnym celem nie jest
pracować jeden przeciw drugie»
mu, ale dla powszechnego dobra
narodu."
Na zakończenie swego

mówienia, -kom)sarz /Cz
wniósł toast za zdrowie ministra
Skrzyńskiego,

BURZLIWEOBRADY NA
KONGRESIE _ANGIEL-

SKIEJ PARTJI PRACY

Komuniści wyrzuceni z poli-
tycznej organizacji

prze-

  

 

LDERPOOL, 30 września. -

Zamach komunistówangielskich

na opanowanie angielskiej Par-

UJPracy został udaremniony

przez delegatów odbywającego

się tutaj kongresu Partji Pracy.

Delegaci, reprezentujący żywio-

ty umiarkowane, olbrzymią więk

szością głosów uchwalili rezolu-

cję, przewidującą usunięcie z or-

zacji -wszystkich :komuni-

stów, którzy przy pomocy wel-

skania się w szeregi Partji Pra-

cy dążyli do opanowania tej ol.

brzymiej robotniczej organizacji

politycznej, a przy jej pomocy

uchwycenia kontroli politycznej

w Anglii. Sprytnie obmyślony

zamach komunistów został uda-

remniony w zarodku. Przedsta-

wiefele żywiołów umiarkowa-

nych, a między nimi były pre-

mjer MacDonald, przekonali de-

legatów, 1ż celem komunistów

jest wywołanie zbrojnej rewolu-

cji, bez względu na to, czy wy-

wołanie rewolucji jest zgodne

z Interesaml klasy robotniczej i

wlększuścląnarodu.
Zwycięstwo żywiołów umiar

kowanych w długo przewlekają-
cym się spórze wewnątrz samej
Partji Pracy, odnośnie sposo-
bów rozwiązywania problemów
politycznych 1 społecznych, usu-
nęło na stałe niebezpieczeństwo
zbolszewizowania angielskiego
ruchu robotniczego i rzucenia
angielskiej klasy robotniczej w
objęcia bolszewickiej Rosji.

Gubernator Marokka zrezy-
Jował

PARYŻ - Marszałek Lysuney, go-
bernator francuskiego Marokka zrezy=
gmował ze swojego stanowiska poda:
jąc za powód słabe zdrowie. Funkcje
tymczasowego gubernatora będzie
sprawował naczelny wódz wojsk fran»
cuskich marszałek Potain. 

 

nia stosunków gospodarczych po- |

| go Marokka. Równocz
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Pakt gwarancyjny zbliża

bolszewicką Rosjędo Polski -

--->

NOWE WIELKIE

ZWYCIĘSTWO HISZ-

PANJI W MARÓKKU

POGŁOSKI -0 -ZDOBYCIU
STOLICYPOWSTARCÓW

Pamtancymlrolmucy roz-
bici na wschodnim froncie

FEZ, 30 września. - Wojska
francuskie rozpoczęły wielką
ofensywę na froncie wschodnie-

śnie woj
ska Niszpańskie wznowiły dzia-
łania wojenne wzdłuż całego
swego: frontu i jak donoszą nie-
potwierdzone wiadomości, zdo-
były stolicę powstańców Ajdir

 

 

Pod skombinowanym atakiem
wojsk francuskich i hiszpań-

oddziały po-skich. załamały «:I;
wstańcówi wycofały na dalsze
obronne pozycje.
Francuska linja bojowa we

wschodniem Marokko, została
wyprostowana w ten sposób, że
bezpośrednie połączenie wojsk
francuskich z hiczpańskiemi mo
że być uskutecznione wkrótkim
czasie, Pora deszczowa, na któ-
rej nadejście liczyli powstańcy
w nadziei, że nie pozwoli Fran-
cuzom na prowadzenie więk-
szych operacyj jeszcze nie nade-
szła w całej pełni, mimo, że ter-
min jej nadejścia już minął. U-
lewne deszcze padające od cza-

"Petttoremennto*
walczącym wojskom w pościgu
za cofającymi się w góry po-
wstańcam! marokańskimi.

 
Kanada w przededniu ogólnych

wyborów
TORONTO. - We wszystkich pro-

wiacjach rozpoczęła się na wielką ska.
lę ugltincja przed ogólnemt wyborami
krajowemi które przypadają dnia 29.
go października, Od wyniku tych wy.
borów będzie zależeć, czy u steru rzą
dów utrzyma śię obecny rząd Uberal.
ny premiera Kinga, czy powróci do
władzy rajd konserwatywny bylego
premfera Nielghena.

WIZYTA JERZEGO

umów pomiędzy Polską i Ro

i Niemcami, zanim się posuną

(Polska Agencja Telegraficzna.)
WARŚŻ—HXA 30 września. -

cza wywiadu udzielonego
przed:. elom prasy polskiej
bolszewieki komisarz dla spraw
zagranicznych między innemi po-
wiedział, co następuje:

„Czuję się niezwykle szczęślie
wy, że będę,miał sposobność z
porodutej wlżyty 16Warszawy
przyczynić się przez bezpośred»
nie konwersacje z polskimi
przywédcami polityernymi do
usunięcia istniejących nieporo-
zumień i przygotować grunt pod
przyszłe dyplomatyczne
nia pomiędzy dwoma państwami.
Celem tych rokowań będzie zbli-
żenie pomiędzy obydwoma pań-
stwami."
Mówiąc o przyjaznem przyję-

ciu doznanem ze strony przedsta-

   

 

 

CENA 3 CENTY

CZICZERINA

PRZYGOTOWANIEM GRUNTU

WARSZAWA, 30 września. -
panuje przekonanie, iż Cziczerin, bolszewicki komisarz dla
spraw zagranicznych, był zupełnie szczerym, twierdząc, że
jego rokowania podczas obecnych odwiedzin w Warszawie,
miały na celu jedynie przygotowanie gruntu dla przyszłych

W kołach urzędowych

sją. Polskie koła rządowe są
zdania, iż Polska i Rosja zaczekają na wynik konferencji
dla zawarcia paktu gwarancyjnego- pomiędzy  Aljantami

dale].

szczerm odjechał wczorajdo Berlina, gdzie ma sig
poddać dłuższej kuracji lekarskiej.

WZAJEMNE

:

POLSKI 1 ROSJI
BLISKIE ZANIKU -

Porozumienie polsko-rosyjskie będzie wyłącznie natury po-
kojowej

- MÓWI CZICZERIN >

wicieli rządu i prasy polskiej,Cziczerin wskazał na fakt, iżwojenne niedowierzania w sto-sunkach .polsko-rosyjskich |po-czynają zanikać. To wzajemnezbliżenie nie ma na celu jakiej-kolwiek napaści przeciw jakie»mukolwiek państwu - powie-
dział Cziczerin.

  

republik muszą się zrozumiećwzajemnie we wielu sprawachpierwszorzędnej doniosłości ta-kich jak uregulowanie kwestjiwypływających :z .polsko-rosyj-skiego traktatu pokojowego i zkompleksu gospodarczych zagad-nień.Wszelkie zakupy poczynionePolsce przez Rosję stanowią po-czątek rozwoju "gospodarczychstosunków pomiędzy dwoma kra-
 (Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Przyjęcie Parlamentarzystów Pol.

skich w Hotelu Plaza w New Yorku
 

Dr. Łapowski mówił o bezpartyjności delegacji, poseł Dąb-
ski o zdobywaniu wpływów wychodźtwa w Ameryce

dla dobra Polski Staraniem Komitetu Recepcyj-nego, na czele którego stoi dr. B.Łapowski, odbyła się wczorajwspólna/ kolacja delegatów zprzedstawicielami Polonii nowo-jorskiej, w hotelu Plaza,Kilkadziesiąt osób, w stroju po-wszednim ' lecz niępowszednimnastroju, zajęło miejsce w jadal-ni skromnie a swojsko urządze-nej. Po wieczerzy głos zabrał dr.Łapowski, który witał delegacjęPolski w imieniu wychodźtwa naWschodzie. Dr. Lapowski pod-kreślił, że wychodźtwo podzieło-ne jest na dwa obozy, zupełnietak jak społeczeństwo polskie wkraju, że i tu wre walka partyj<na wynikająca z różnych poglą-
dów i zapatrywań, I tu podziałten odbywa się pod znakiem wielkiej miłości Ojczyzny.     

 

* WIELKI WIEC.
W NIEDZIELĘ, DNIA 4-G0 PAŻDZIERNIKA, W DOMU NARODOWYM, 19 St.

Marks Place, w New Worku
Będzie przemawiał uczestnik walk legjonowych, major wojsk polskich, kawa-
ler Kfzyża Virtuti Militari; członek Zarządu Związku Inwalidów, Związku Le-
gjonistów i poseł do Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej --

KAROL POLAKIEWICZ .'
Początek o godzinie 2:30 popołudniu - WSTĘP WOLNY. ~ |

_Komitet im. J. Piłsudskiego Nr. I-szy.  - a

I dr. Łapowski bardzo słuszniepodkreślił, że delegaci w tej chwi-li reprezentują Polskę a nie swo-je partje, że jako reprezentantówPolski witać ich będą Polacy, na-leżący do obu obozów, Prosiłwięc gości, aby nie wnoslll awadi rozłamu, aby nie fngeili nastro-ju wzruszającego przywiązaniado Polski sprawami partyjnemi.Dr. Łapowski prosił gości o wskazówki dla wychodétwa wobec grożącego mu wynarodowienia i posłowach serdecznego przywitaniuzaprosił posła Zamorskiego, jakoseniora delegacji do przemówie›nia.
Poseł Zamorski podziękował wImieniu swoich kolegów za ser-deczne-przyjęcie 1 w odpowiedzidrowi Łapowskiemu, przedstawiłstanowisko Polski. do mniejszo-ści narodowych, jako analogjęstanowiska Ameryki względemprzybyszów z obcych krajów,którzy mają drogą asymilacjistać się częścią Integralną spoleczeństwa amerykańskiego, Po-seł Zamorski podkreślił różniceetnograficzne i kulturalne, a nie

yspomninł o fakcie, że wszystkie
mniejszości narodowe w Polsce
różnią się i pod względem wyzna-
niowym od „większości", że Zy-
dzi (mojżeszowego wyznania) -
Ukraińcy (greoko Katockiego
wyznania), Niemcy (proteste@-

od rzym.-katolickich obywateli,
którzy nie tyle z punktu czysto
polskiego ale raczej z punktu
rzymsko katolickiego patrzą na
„obcych", że właśnie i jedynie
wskutek braku tolerancji religi)
nej, tradycyjnej w obozie rzym-
skim, nie następuje kulturalna

Pasymilac{a mniejszości narodo-
wych. Poseł Zamorski tłumaczy
nam, że i sami posłowie nie są za-
 dowoleni i widzą, że nie wszystko
w Polsce jest w porządku atoli
pociesza ich fakt,że dzisiaj le-
piej jest w Polsce aniżeli było
przed roklem, jeszcze lepiej ani-
żeli przed dwoma i trzema laty.
Nie zgadzamy się z tem, Dókła»
dna analiza naszych stosunków
wewnętrznych i zewnętrznych nie
stety daje rezultaty, które są
mniej pocieszające, aniżeli twier!
dzenie p. Zamorskiego, Nasz po-
stęp jest bardzo powolny, Roz
mach wspaniały pełen zapału i
idealizmu, -wstrzymany _został
dzięki konserwatystom, monar-
chistom, niewiadomczykom, kle-
row!, -obszarnikom i pas-
karzom, którzy na każdym
kroku stawiali przeszkody, krę-
pując rozwój Polski ekonomicz-
nie i społecznie.

Poseł Zamorski użył w toku
swego przemówienia argument
raczej retorycznego niż logiczne-
go mówiąc: „Jeżeli Wy tu się nio
zgadzacie, ze względu na różni-
ce pochodzenia, jak możecie żą-
dać abyśmy my tamsię zgadzali",
Nikt z nas nie marzy o takim naj»:
skim stanie zupełnej zgody. Nikt

  ci), Białorusini (prawosławni)?
| Itd. różnią się pod tym względem|

nie ludzi się wizją takiego zbra
Ciąg dalszy na str. 2-0j)

Polska i związek sowieckich.._
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POLICJANCI ROZPĘDZII HAEASLIWY WIEC

flaszka

Policjanci O'Connei i Graham
ze- sjacji przy East 67-th street !
stoczyli wczoraj walkę z tłumem
komunistów u zbiegu 79-th st. |
i Avenue A. Komuniści rzucal |
na policjantów kijami, flmszka- 1
mi i kamieniami, Policji udało ,
się wkońcu tłum rozproszyć i
aresztować dwóch mężczyzn i
dwie kobiety, Skonfiskowano
również pewną ilość rozrzutek,
zwołujących olbrzymią komuni-
styczną manifestację na Union
Sq. w dniu Sym października.

Aresztowanymi są: Emil Gor-
dos, lat 24 i Joseph Lustig, lat
29, obaj zamieszkał! pn. 437 -ym
przy Kast 80th street oraz pani
Julia Newvelt, lat 24, zam
kala pn. 1613-ym prey 2nd ave. |
i p. Victoria Newvelt, lat 20, za-
mieszkała pn. 270-ym przy East
78th street. Mężczyzn oskarżono
o wygłaszanie podburzających
mów, a kobiety o stawianie opo-
ru policji

Policjant O'Connel powiada,
że mężczyźni ci przemawiali do
tłumu po węgiersku, a gdy im
powiedziano. ze przepisy
cyjne nie porwalajy na przema-
wianie a tego rodzaju wiecu w
obcym języku i proszono, al
przemawiali po angi u. wtedy
zaczęli oni podburzać tłum do
gwałtów i sprawili to, że na po-
liepg poss pat sig grad pocisków

Sędzia policyjny Simpson w |
sądzie nocnym kazał odczytać
ekspertomi przetłumaczyć skon
fiskowane rozrzutki Okazało sic.
że są to apele zwołujące wielki |
wiec na Union Sq. w zapro- |
testowania prze
niu komunistów n
przeciw zamierzonej deportacji
z tutejszego kraju Shapurji Sak»
lavall,

Każdy z aresztowanych posta
wiony został pod bondem w wy-
sokości $1,000. Sprawa ich, roze |
patrywaną będzie dzis w sądzie 4

Harlem.
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„_ . ~_Wystrzałem z rewolweru

 

pozbawił się życia

Pani Caroline Stanner, włas-

cicielka pokojów umeblowanych

pn. l4ym prey. Broome street,

znalazła w pokoju liczącego 50

lat szofera Michała Kapitki mar

twe jego zwioki z kulą rewol.

werową w prawej skroni

, Policja powiada, że Kabitka

zastrzelił się z rewolweru 38-go

kalibru. Pani Stanner twierdzi,

że Kabitka od dłuższego czasu

nie żył ze swoją żoną

Wóz motorowy przejechał na

śmierć trzyletnią dziew-

czynkę

Trzyletnia -Anna Lichtfuss,

zamieszkała pn. 1,280-ym przy

Clay avenue, została przejech

ną na śmierć na Webster ave.,

w pobliżu 169th street, w Bronx.

Wypadek ten stał się na o-

czach jej matki, pani Magdale-

nie Lichtfuss, która zemdlała.

Spr d dra R h

ck'a ze szpitala Lincoln i ten

przyprowadził matkę. do przy."

tomności.

Woźnicę, który kierował wo-

zein motorowym, niejakiego Wil

Ham'a Warren'a, aresztowano i

postawiono w' stan oskarżenia o

morderstwo.

  

Wybuch w kupie śmieci

W niewinnie wyglądającej ku-

pie śmieci, znajdującej się w po-

,łowicznie wykończonym teatrze

pu. 402-im prey East 76th street

nastąpił wczoraj wybuch, który

pokaleczył pięć osób.

Jeden z robotników rzucił na

tę kupę śmieci kilka cegieł i znaj

dująca się prawdopodobnie w

&miecjach laska dynamitu, spo-

wodowała eksplozję

 

SAN CARLO OPERA CO.
PavieyOukralneky Rosyjeki Balet
Dziś wieczorem - "La: TRAVIATA"

z Józefy
Jutro wieczorem - "FAUST"

z Anną Rosee
THEATRE

& Control. Park Wesz
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W czasie nieobecności matki

 

KOMUNISTÓW

Aresztowali cztery osoby, które rzucały na nich kijami,

kamieniami

 

otruli się gazem świetlnym

 

Niejaka pami Moore, zamiesz-

kału pn. Q27-ym przy Central

ave, w Pushing. Queens, wy-

chodząc wczoraj popołudniu,go

sąsiedniego domu po to, by za-

telefonować do znajomych, po-

zostawiła w kołyskach dwoje jej

małych dzieci, dwuletniego

Louis'u i trzyletniego Francis's.

Przypadek chciał, że matka by

ła nieobecną w domu nieco dłu-

żej niż początkowo zamierzała

i gdy wróciła wreszcie, uczuła

silny odór gazu świetlnego wy-

dobywający się z kuchni. Zat-

kngwszy sobie nos chustka, po-

 

   przytomnym Franeis'a. Oka.

io się, że chłopiec ten wyszedł

, z kołyski i udawszy się do kuch

ni, poodkręcał kurki od gazu. W

sypialni pani Moore natknęła się

na Louis'a, który również był

nieprzytomny. Krzyki kobiety

zwabtły sąsiadówi ci

li umbulane. Dzieci zabrano do

„pitna, gdzie lekarze

i Louis zmar, u co do Fran-

"is'a. to mają jedynie bardzo sła

ba nadzieję utrzymania go przy

 

Fiu Neims, rozwiedziona żona
Max's Reinhardt's, znanego nie-
mieckiego impresario, procesuje
go o wypłatę 100 dolsrów mie-
sięcznie alimentów, które jej sąd
w Preszburgu (Czecho-Słowacja)
przyznał, w które mąż wypłacać

nie chce

Aresztowano człowieka po-

dejrzanego o udział w za-

mordowaniu Brozia

Policja aresztowała liczącego

22 lata Johna Raffone, zamiesz-

kałego pn. 460-ym przy West

3lst street, który podejrzany

jest o udział w morderstwie po-

pełnionem w ubiegłą niedzielę,

| na osobie czternastoletniego Sta

nisława Brozia.

W garażu domu, w którym

mieszka Raffone znaleziono kre-

mowego kóloru automobil, któ-

ry rozpoznano jako ten sam, któ

ry widziano w niedzielę w cza»

sie strzelaniny.

Brozio powracał wubiegłą nie

dzielę z kościoła w towarzystwie

matki i siostry, gdy naraz u zbie

gu ulic 34th street 1 10th ave.
; ;-

z przej

dano kilka strzałów 1  Brozio

padł trupem, Matku jego zosta-

ła raniona kulą ręwolwerową, a-

le nie niebezpiecznie.   

rz......
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W New Yorku powstało nieda-

wno nowe towarzystwo ubezpie›

czeniowe, które asekuruje ludzi

od małżeństw. Kochankowie m

BQ się teraz żenić bez obawy.

gdyż kompania ta jest za nichod

 powiedzialna.

Człowiek, który posiada polisę

tego towarzystwa, jest  ubezpie›

czony od chwili gdy odchodzi od

ołtarza. .

Jeżeli mąż dokucza żonce, a ta

nie jest dość silna w piąstce aby

go zbić na kwaśne jablko, to po

trzebuje tylko dać znać o tem

kompanji asekuracyjnej, a ta nie

zwłocznie dostarczy kobietę, któ-

ra potrafi się rozprawić z awan

turniczym małżonkiem

Kompania ta posiada trzy ko-

biety - atletki, które nie innego

nie robią, a tylko chodzą do nie-

sfornych mężów i sprawiają im

lanie.

Herkuleski te nie są zamęzne

Zanadto są zajęte, aby miały mo-

źność zajmować się pracą w do-

mu.

Za dodatkową zapłatę w. kwo-

cie jednego dolara miesięcznie

babinka taka gotowa jest siedzieć

u was przez całą noci czekać na

powrót męża

Zona wtedy może spokojnie iść

spać i nie potrzebuje o nie się

martwić. Wszystko co jej pozo<

staje do roboty, to wstać rano :

podnieść męża z podłogi. .Nie po-

trzebuje objaśniać go,

ło. Niech sobie myś

trzęsienie ziemi

o się sta-

że było to

 

 

Kompanja ta asekuracyjna po-

siada również polisy i dla mężów.

Jeżeli człowiek wniej zaasekuro-

wany chce się pozbyć żony, to

kompanja wystara się sama dla

niego o rozwód i będzie mu plu-

ciła alimenta. W

 

Pewien faceożenił się z kobie-

13, która stale gobiła, ale on nic

sobie z tego nie robił, gdyż otrzy

mywał bezpłatnie liniment,

Żona podbijała mu oczy od sze-

ściu do ośmiu razy miesięcznie.

lecz kompanja za to za każdym

razem dostarczała mu befsztyk

na obiad.

Wkońcu jednak przekonano

 się, że facet ten nie był uczciwy.

z tid

Wyszło na jaw, że ilekroć chciał

mieć befsztyk na obiad, to sam

siniaczył subie oko.

Gdy kompania ze względów o-

szczędnościowych chciała mu do-

starczać siekane mięso, to upie

rał się, ź: mu się należy polęd-

wica.

Gdy mu proponowano rybę, to

również nie przyjął oferty,

A jednak, polisy matrymonjai»

ne są bardzo pożądanym wyna«

luzkiemdla tych. którzy chcą się

kochać. Parka bierze ślub, a pó»

źniej jeżeli coś nie jest tak, jak

być powinno. to na śmiech wy»

stawionem jest niedobrane mak

żeństwo, lecz kompanja ubezpie-

czeniowa.

Skradt materje jedwabne

wartości $35,000

Liczący 20 lat Salvador Arcl-

diare, klerk zatrudniony pn. 525

przy Broadway, został wczoraj

rano aresztowany na rogu 47th

street i Broadway przez detek.

tywów Meskiel'a i Leach'a.

on oskarżony o okradze:

nie firmy Durien Fibs, mieszczą

cej się pn. 3-im przy York street.

Fibs powiada, że Arcidiare wto-

wa twie kilku innych mło-

dzieńców napadł na niego kilka

dni temu i grożąc mu rewolwe-

rem, zmusił go do wydania mu

materyj jedwabnych, przedsta-

wiających wartość $35.000.

  

 

Eks-więżnia aresztowano za

kradzież automobilu

Frank Prisco, wypuszczony w

ubiegły piątek na parol z wig-

zienia Sing Sing i Frank Caseno,

lat 22, zamieszkały pn. 400-ym

przy Kast 108th street, zostali

aresztowani w chwil, gdy je-

chali w automobilu skradzionym

z garażu pn. 437-ym przy East

100-th street.

Detektywi Dent i Boyle ze sta

cji policyjnej przy West 123rd

street czekali przed garażem w

ciągu 24 godzin i gdy wreszcie

drzwi się otworzyły i Prisco i

Caseno chcieli wyjechać z gara-

żu, zostali aresztowani.

  

 

| GŁOSYCZYTELNIKÓW

Jersey City, N. J., 28-g0 wrześ-

nia, 1925-go roku

Szanowny Panie Włóczęgo:

Posyłam $5 na węgle dla sie-

rotek w naszej ochronce i upra-

'szam, aby dzieci odmówiły mod-

litwę za duszę 4. p. Józefa Wa-

silewskiego, który rozstał się z

tym światem 24-go września, po

zostawiając w smutku pogrążo-

ng żonę Stanisławę 1 dzieti, A-

nielę Milewską, Antoniego, Sta-

nisława, Kazimierza i Apolonję

Wastlewskich oraz braci Jana,

Antoniego, Władysława, Leone,

Bolesława i Franciszka Wasilew

skich i siostrę Marjannę Bur.

czewską.

Brat Antoni i siostra nie byli
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obecni na pogrzebie, gdyż nie po

siadając ich adresów, nie mogli-

śmy ich zawiadomić o śmierci

Józefa Wasilewskiego, Mamy na

dzieję, że ktoś, kto o tem prze-

oByta w gazecie, da Im znać, a

| także stryjom, Antoniemu i Ja-

nowi w Mincapolis i w. Cleve-

Jand. #5 -

a

Józef Wasilewski zmarł na pa

raliż.

Jan i Antonina Wasilewsey.

565 Grovest., Jersey City, N. J.

W gazecie „Głos Narodu" po-

jawiła się wiadomość, że Stani-

sława Wasilewska uderzyła swe-

go męża szczotką od mycia o-

kien w głowę i to było powodem

jego śmierci. Otóż wiadomość ta

jest zupełnie mylng, gdyż nie-

boszczyk miał całą połowę swe-

go ciała sparaliżowany i w cią-

gu tygodnia znajdował się w

szpitalu. Lekarze wydali nam

świadectwo, że nieboszczyk za-

chorował na paraliż z przepicia,

a tę fałszywą wiadomość podał

nie kto inny, tylko jeden z jego

znajomych, który upijał się za

jego pieniądze. Cała nasza ro-

dzina gotowa jest stanąć po stro

nie Stanisławy Wasilewskiej i

przyświadczyć, że jest ona ucz-

 
ciwą kobietą i nie ponosi winy

za śmierć męża,

Antonina Wasilewska.
a

 

Mary Baffler, z którę

chciał, się ożenić liczący 41 lat

Alex Bittner.

 

Alex Bittner były nauczyciel, po.

sindajgey tong 1 kilkoro defect w

Colorado chcial się ożenić z sze.
ścloletnią Mary: Bohler.

 

Wstępujcie do Komitetów im.

Józefa Piłsudskiego

PRZYJĘCIE PARLAMEN-

TARZYSTÓW POLSKICH

W HOTELU PLAZA

(Ciąg dalszy ze str. 1-e)).

tania i takiej jednomyślności, iż-

by różnie między nami nie było.

Nie żądamy od Was w kraju ani

tu, zupełnej zgody i jednomyśl-

ności. Żądamy tylko walki ucze

ciwej i otwartej, walki kultura!»

nej, prowadzonej w duchu idea-

łów, jakie nam przyświecają. Po-

tępiamy i zwalczany poglądy we

dług naszych pojęć wrogle De-

mokracji Polski lecz gardzimy

systemem Niewiadomskich, tero-

rem Rozwoju, faszystów i bez-

względnych -fanatyków _religij-

nych którzy posługują się krzy

żem zamiast pałkś! Poseł Za-

morski radził nam „trwać" w du

chu polskim. Radadobra i szcze-

GLASTENBURY

KNIT _- _

UNDERWEAR

ZROBIONE Z DOBREJ WEŁNY

MIESZANEJ Z BAWEŁNA

Siedemdziesiąt lat reputacji

Dobrze pas cer mip nout
Protekcja przeciw sazigpieniu Iciggiych

Gwarantowany skurczentu się

Gieńszej, grubszej i najorubszej jakości

SIEM GATUNKÓW
60 za astuk«, 4228 do st 4

żądójcio w każdym sklepie

GLASTONBURY KNITTING CO.
Giastonbury, Conn., Dept. 114

Próbki otrzymacie darmo

ROBERT REIS & co.

NEW YORK GITY, N. v.
Hurtowni: Dystrybutoriy

 

  ra, która fest drog

dla nas wszystkich, hasłem Po'

lonj.

Przemówienie posła Dąbskiego.

Po pośle Zamorskim głów za-

brał poseł Dąbski, były wicemi=

nister sprawzagranicznych, czło-

nek klubu „Wyzwolenie", Prze-

mówienie posła Dabskiego cecho.

wała imponująca jasnością, świa

lopoglądem, kuWurą i porywają-

ca prostota i mądrość. I on

odpowiedział -d-rowi Lapow-

skiemu na pytanie, jak mamy się

zachowywać wobec grożącej nam

amerykantzac}l.

Odpowiedzią posła -Dabskiego

było „Przyjmować Obywatelswo

Amerykańskie", być lojalną czę-

ścią społeczeństwa i szukać . re-

prezentacji i wpływów w Kon-

gresie i Senacie. To nowy spo-

sób SŁUŻENIA POLSCE",

- Szowinizm narodowy, któ-

ty cechował państwa imperjali-

styczne ustępuje |międzynarodo-

wej tendencji ugodowej polity.

ki republik. Liga Narodów, Try

bunat Haski, Mi¢dzyparlamentar-

ne Unje, Konwencje Migdzynaro-

dowe - stają się terenem na któ-

rym spotykają się przedstawicie.

le narodów. Głos Ameryki jest

słyszany wszędzie, Głos Wilsona

o niepodległości Polski dokonał

wiele. Trzeba więc aby Głos A-

meryki kierował się sympatją do

obywateli pochodzenia polskiego.

Trzeba aby na stanowisko Ame

ryki w sprawach polskich na te-

renie międzynarodowym wypły-

neli Polacy Amerykanie jako oby

watele, którzy tem bardziej i sku

teczniej służyć będą Polsce.

Trafne, głębokie i piękne uję-

cie sprawy, wyłuszczone przez

posła Dąbskiego wywarło głębo-

 

 

kie wrażenie,

Po kolacji towarzystwo podzie

lio sig na dwie grupy. Jedna

grupa z konsulem generalnym na

czele udała się do „Capitol! dru-

ga poszła na pogawędkę do Domu

Narodowego. *

O niemiłym incydencie napisa

liśmy poniżej w liście otwartym

od. p. Brykczyńskiego.

%.

LIST OTWARTYDO PANA

EMILA BRYKCZYKSKIEGO

Szanowny Panie:

Dość często spotykaliśmy się

na wspólnych posiedzeniach 1 ze-

braniach, na których omawiane

były sprawy Polonii nowojor-

skiej.

ZAWIADÓMIENIA W niedzielę dnia 11-go pat-dziernika, b. r., w sali Domu Na-rodowego, 19-23 St. Marks PL,New York, Towarzystwo Dobro-czynności „Samopomoc Polska",urządza zabawę taneczną - Za-bawę Wiejską, Wiele osobistościz zamiejscowych bierze udziałw zabawie, licząc, iż miejscowaPolonja przybędzie gromadniew wyż wymienionym dniu.Warto będzie obserwowaćstroje krajowe na zabawie.Muzyka prof. Zimnocha, mu-zyka, którą lubią wszyscy.
BAL LIGI KOBIETW, przyszłą sobotę, 3-go paź»dziernika, na sali tutejszego Do-mu Narodowego odbędzie sięwspaniały roczny bal Ligi Ko-biet.Ze względu na fakt, że Liga Kobiet jest organizacją dobrze zna-ną tutejszej Polonii z długoletniej pracy dobroczynnej, a i tymrazem część dochodu z urządza-rego przez nią balu przeznaczo-na jest na kupno węgla dla Po:

 
 

że bal ten wypadnie nadzwycza!okazale i uda się znakomicieIdźmy! .
Uwaga „Chopiniści" i ChórDziatwy w Bronx! Zawiadamiam niniejszem wszy»stkich członków Tow. SpiewuChopin i Chór Dziatwy, iż w nie-dzielę 4-go października, o go-dzinie 1-ej popołudniu, będziezbiórka w sali Domu Narodowe»go, przy Courtlandt Ave., skądwszyscy wybierzemy się do no-wego budynku. szkoły parafjalnej św. Wojciecha, by wziąć u-dział w uroczystości poświęcenianowej szkoły, Tow. Śpiewu Cho-pin i Chór Dziatwy wystąpią ześpiewem na zaproszenie ks. J. J.Zaniewicza, Niechaj nikogo niebraknie. Zapamiętajcie, 12 win-niśmy się wszyscy zebrać o go-dzinie 1-ej popołudniu, by ingremio wzjąć udział w paradzieuroczystej, F. Krakowski, sekr.Wstępujcie do Komitetów im.__ Józefa Piłsudskiego  skiej Ochronki, sp J. 6 się

należy, że w zabawie tej wezmą

udział wszyscy miejscowi, Pola-

cy i Polki, bez względu na stu.

nowisko, zasoby materjalne i

wiek.

Należy pamiętać o tem, że Li-

ga Kobiet urządza zabawy i bale

bardzo rzadko, a od dochodów

jakie one dają, uzależnionym

jest rozmiar dobroczynnej dzia-

łalności tej organizacji i pomoc

okazywana przez nią tym, którzy

jej potrzebują.

Na |wszystkich _dotychczaso-

wych balach Ligi Kobiet bawlo-

no się doskonale, niema więc po-

wodów do przypuszczeń, że tym

razem będzie inaczej, "

Bal ten będzie urozmaicony sze-

regiem atrakcyj i niespodzianek,

takich jak fikcyjne-śluby i roz

wody, tańce grupowe, loterja (an-

towai różne zawody.

Wszystko przemawia za tem.

 
Witaliśmy pana z należnym

szacunkiem, bez względu na róż-

nice nasze w poglądach politycz-

nych i społecznych.

W ubiegły wtorek wieczorem

obraził pan nietylko nas i Polon-

ję, ale gości naszych i Konsula

Generalnego, przysyłając na

przyjęcie delegacji parlamenta-

rzystów polskich do hotelu Pla-

za repr 1 wię-

Piszele po szczegóły:

 

#Sposobność dla lokowania fun- |
duszów kościelnych towarzy-

skich i opiekuńczychMożna nabyć hurtownie, albo częściami po cenach równowartościo.wych $190,000.00 pierwszych hipotek przynoszących 6% od sta. Wmach zaczynających siod $8,000.00 i wyżej.własnościach położonych w sąsiedztwie w takich samych wysokościachzostały przyznano przes banki oszczędnościowe. _AsekurujemyZnakomita lekata pieniędzy pod względem $ewności kapitału,
THE PHILIP RITTER CO.,Inc.› ADVERTISING AGENCY,22s WEST 34h STREET, NEW york city

Czy macie KASZEL ?
 Zadowolnione ludzie polecają

Severa's
Cough Balsam.

Idealne, przyjemnei skuteczne lekarstwona kaszel.
Gens 25 i 50 centów,

|

 

Na zasiębienie le 'Iekaretwa nie znajdziesz, niż
Severa'sCold and Grip Tablets.

» Cena 50 centów.
Obrdwa środki są znakomitena kaszel, zaziębienie i chrypką,

Domagajcie się najpierw w dptece.
w. severa co.CEDAR RAPIDS, 1towaA

   

su-Hipoteki na podobnych

  zieniem za oszukiwanie emigrantów. Ze względu na obecność go-ści, pań i pana Konsula, nie wy-szliśmy gremjalnie z sali, aczkolwiek przykro nam było siąść znim przy jednym stole. Wszy.scy bez wyjątku uważali to zaobrazę honoru.Zroblliśmy wczoraj ustępstwo- którego nie powtórzymy.W przyszłości nie pozwolimy,aby Polonii narzucano podob-nych osobników w roli jej przedstawicieli. Prosimy w tej spra-wie zwrócić się do biorących u-dział w przyjęciu, których opin-
dajng.Zawsze gotowi jesteśmy dowspółpracy z przedstawicielamiobozu przeciwnego w sprawach,które wymagają jednolitego wystąpienia, Lecz nie można tole-rować moralnej deprawacji.Sądząc, że pań zrozumie na-sze Intencje, prosimy przyjąć

 wyrazy szczerego szacunku.

ja powinna być dla pana miaro- |

BIET.

mogły nam.

OCHRONKE DZIENNA.

 

A PEL _
DO NASZYCH SYMPATYKÓW I CZŁONKIK

«_ POPIERAJACYCHW sobotę, dnia 3.go października odbędzie się w DomuNarodowym, na górnej sali BAL DOBROCZYNNY LIGI KO-
Część dochodu przeznaczona jest na ciepłą bieliznę i po-ściel do Ochronki, reszta dochodu na cele dobroczynne.Zapraszamy całą Polonię na ten bal i przyrzekamy, iż za-bawa będzie wesoła i urozmaicona,Zwracamy się szczególnie do członkiń popierających, abyraczyły nie tylko zaszczycić nas swą obecnością i zaznajomićsię z nami, lecz także, aby sprzedażą biletów i agitacją po.
Wydajność naszej pracy humanitarnej zależy od fundu-.szy, jakiemi możemy rozporządzać. Bal Ligi Ko-biet, popieracie opuszczone rodziny polskie, chorych i potrze-bujących pomocy, jakoteż owoc wspólnej pracy: POLSKĄ

PROGRAM UROZMAICONY,
Początek o godzinie 8-ej wieczorem. - Zakończenie...

, po ostatnim oberku.
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JÓZEF PIŁSUDSKI

 

Moje Pierwsze Boje

WSPOMNIENIA SPISANE W TWIERDZY MAGDEBURSKIEJ -
  

(Ciąg dalszy.)

Opodal pod lasem stał dywizjoner.
Spokojnie tłumaczył mi, że wskutek tak
starannego oderwania się od nieprzyjacie›
la, nie mamy o nim żadnych wiadomości.
Jest się zupełnie pociemku. Ja znam kraj
i ludność lepiej, niż ktokolwiek inny, prę
dzej, niż kto inny, dowiem sięczegoś pew
nego. Oprócz tego nauczył się cenić i mnie
osobiście i wojsko, którem dowodzę. Dla
tego żyda od nas, pomimo zmęczenia, abys-
my uczynili wywiad przed frontem - od
Zarnowca do Miechowa. Jest to niebez›
pieczna dopał ja, ale liczy na to, że po-
trafię z niej się wywiązać, Mam wziąć z
sobą trzy bataljony i kawalerję. Reszta
zostanie i dowódca oddziałów, które pozo:
stają, ma się za chwilę meldować u niego.

Zimne i chłodne postanowienie wró
vito mi do glowy: „Nie umuę'" Przykro
mi było powziąć to postanowienie właśnie
przed tym przyzwoitym człowiekiem i po-
rządnym, odważnym generałem, juduak

czułem, że postanowienia nie zmienię.

- „Czy dywizja stoi przez ten dzień

na miejscu?", spytałem. -Cien niezadowo

lenia przemknął się po «lollruduszngj twa:
rzy generała. Szkoła austrjacka nie lubi
mthu'bnuh pytań i rozmiłowana, jest

w niezrozumiałej dla ronietajemniczości.

„Dotąd nie mam rozkazu odmaszero

wania", odpowiedział mi chłodno.
Skoczyłem do swoich. Musiało być

coś w wyrazie mojej twarzy, gdyż puk/Ju
ydawania rozkazów oficerom, nie jeden

z tych, których skazywałem na pozo<*
błagająco zwracał się do mnie z prośbą,
bym zabrał ich z sobą. A wybór lslolllm
był ciężki. Nie miałem złudzeń. Wiedzia
łem, że jeśli my, którzy odchodzimy, idzie
my na wycieczkę nadzwyczaj ryzykowna.
jecz dającą duże moralne zadowolenie, ci,

„ /co zostaną, będą narażeni na mnóstwo przy
krych moralnychprzejść. - bez możności

znalezienia oparcia we mnie.
/dcud4)wałem odrazu, że biorę ze s0

ba bataljony1 i II, jako mające najwięcej

Mdnmogo materjału strzeleckiego, zosta:

wię zaś napewno IV, który, po detaszowa

niu go pod Warszawę, wrócił z lrmhę pę

kniętą morale. Krótko się co do

wyboru

-

pomiędzy V i VLym. Większą

sympatję miałem do Fleszara, który dowo

dził VI-ym bataljonem, chciałem go miec

% sobą. lecz bataljon był świeżo sformowa

ny i miał dużo zupełnie sprowego, nic

wtrenowanego do długich marszów mater

jału ludzkiego. Okoliczność ta przeważyła

szalę na korzyść V-go [mial-Jong.- „jęc idą

mepmwsle I, INI, V, zostają IV iVI. I)“:

gi nie wrócił byt jeszcze z pod Warszawy)
Dowódcą oddziałów pomsmlącuh bę

dzie Trojanowski, przy nim  Stachiewicz

ze sztabu, jako mający duże dośwjadczenie
wstosunkach z austrjackiemi władzami.
Tym dwom muszę dać specjalne instruk
cje na gdx zostaną sami.

:

Instrukcje

będą brumah
..medopodubme nie wrócę, masze-

ruję do Krakowa, lub wogóle do Gali

nikt o tem nie ma wiedzieć, lecz jeśli wie-

czorem nie wrócę, oddziaływać na 1mm.
by sig nie poddawali rozpaczy. _(‘xdy juz
będę w Galicji, rozpocznę starania o wy-
cxęgmęue ich także. Sami jednak mają też

się o to starać, gdy już będą wiedzieli, gdzie
jestem. -Wostateczności marudować od:
dział, wysyłać, co tylko słabsze, do szpi

tali". _
Krótka -narada -z -Sosnkowskim:

„Przedstawiam sobie sytuację w ten spo-
sub że ponnędzv armjami nieprzyjaciel
skiemi jest jeszcze kurytarz dość szeroki,
aby mały nasz oddział mógł nim maszero-
wać na połudnle. Co najwyżej kręcić snę
będzie po nim jazda z awangardy .rosy}-
skiej. -Prawodopodobnie front południo-
wy armji austrjackiej opiera się skrzydłem
na Kraków, więc ten kurytarz idzie w kie-
runku południowo - wschodnim. Do Kra:
kowa mamy półtora dnia marszu. Nieste-
ty, pójdziemy krajemnie zalesionym i bar-
dzo otwartym, Trzeba więc być bardzo o-
strożnym i wysyłać dalekie boczne osłony.
Zresztą nie bierzemy wozów, więc marsz
można przyśpieszyć i łatwo skierowywać
w różne strony, kolumna przecie nasza w
marszu nie będzie dłuższa nad kilometr.
Bieda będzie z zapasem amunicji. Idąc bez
wozów, będziemy mieli tylko to, co żołnierz
ma przysobie. ' Bieda też z szalonem zmę-
czeniem. Ale nato jest ryzyko!

 

  

  

 

        

 
  

  

 

Najgorszemjest, to, że muszę zmarno

wać ten cały dzień. Nie mogę odmaszero-
wać odrazu w pożądanym kierunku.

Wstyd by było, gdbyśmy do tka nic

wypełnili żołnierskiego |obowiązku i nie
rozwiązali poruczonego nam zadania, wy
wiadu. Tę służbę trzeba odrobić, chociaż
przez to strasznie się powiększa ryzyko
dalszego niarsz Przez ten dzień pracy
dla korpusu kurytarz może się zwęzić nie
słychanie, ba może zniknie zupełnie. Ale
na to rady niema, tak nakazuje honor, Ni
mogę się cofnąć dlatego, że ryzyko się
zwiększa. -Przedewszystkiem zaś tajemni
ca, nikt nie ma wiedzieć o zamiarze.
wie, może będę musiał go porzucić, poco
ludzi narażać na zawód."

I gdy Sosnkowski wydawał /rozkazy
odpowiadające sytuacji, ja żegnałem się z
pozostającymi. Dr. Ruppert i Dzieduszy
cki proszą raz jeszcze, bym pozwolił iść z
sobą, przedstawiają „posłusznie" mnóstwo
racyj po temu. Odmawiam, a w oczach
ich błyszczą nieledwie łzy niemego wyrzu
tu. ()glądqm z pewnem rozrzewnieniem

garstkę zos ś

wie, która uw xncngnęła lepszylos na
loterji wojennej.

Już! Kasztanka wyciąga ku mnie swój
hu łeb, szukając w moich ryk'uh chleba.

Na drogę przed zaroślami wyciąga się ko-

Iumm piechoty, ktora ma ze mng maszero-
wać. -Oglądam ludzi - twarze niewyspa
ne, kaszel głuchy często rozlega się w sze
regach, lecz oczy wesołe. Już wśród żoł-

się pogłoski: że idziemy
przed front, uśmiecha się im awantura, Na
czele kolumny Śmięły, który wydaje jesz
czę laku—s ostatnie polvcmu Jazda! Ru
szamy!

Idziemy na razie w kierunku, że tak
powiem, nieprodukcyjnym dla powziętej
decyzji - w kierunku północno wschod-
nim, wstrong Zarnowa. Tak ist muszę, o
ile chcę dzisiaj wypełnić poruczone mi za
danie. Droga prowadzi borem. Naprzód
wysuwa się mała awangarda. -Zatrzymuje
się, by raz jeszcze obejrzeć kolumnę stra-
ceńców. :Jestem nadzwyczajnie zadowolo
ny. Minęliśmy forpoczty austrjackie: je
stem wolny, jak ptak wniebiesiech, jak on
gls w cudownym marszu na Kielce. Wol

i panuję nad szmatem rodzinnej ziemi!
hk dalekosięga kula z karabinów moich
żołnierzy, to wolna, niezależna Polska!
Rozpiera mnie rycerska duma, gdy cudow
ne, wychowane przeze mnie żołnierzyki
przechodzą twardym krokiem przede mna.
Nie ściga mnie przeklęta zmora - zmora
myśli o hekatombie z nas, rycerzy, na rzecz
budzenia ducha w nierycerskim, niewolni-
czym narodzie. Gasi wszystko , poczucie
rozkoszne swobody i niezależności,

To samo uczucie spostrzegam u Zot
nierzy: idą wesoło pomimo zmęczenia, Je-
stesmy sami, bez obcej opieki. Ba! lecz
co widzę? -Za bataljonami idą dymiące się
kuchnie, ciężko dudniąc po korzeniach na
drodze. Wygodnisie! Pomimo zakazu,
żeby nie brać wozów, wzięto kuchnie. Naj
wygodniejsi - III. i V. bataljon - ciągną
za sobą hawel po dwie sztuki. Wołam do
siebie komendantów bataljonówi, choc
mnie samegośmieszyta sprawa, robię gro
/ng ming. :Tłumaczą się biedacygęsto: nie
zdążono przed wymarszemzjeść śniadania,
można będzie je, jak trzeba, z najbliższego
miejsca odesłać, zresztą tak trudno bez ku-
chni! |Machnąłem ręką - niech idą!

Konieclasu; na horyzoncie szereg pa-
górków, pod niemi szeroka droga, schodzą
ca do wsi Slrzcgowa Na skraju jej widać
już kręcących się naszych beliniaków. To
jest cel na razie mego marszu. Stąd pójdą
we wszystkie strony macki.-patrole, -Gdy
się okaże potrzeba, podsunę się jeszcze da-
lej w stronę Żarnowca, Wydaję rozkazy:

„Kwatera moja na plebanji. We wsi
zostają dwa bataljony: III i V-y.

:

IIIci u-
bezplecza na północ, V-y na południe. I-y
maszeruJe dalej na wzgórze, ubezpmcza na
wschód i daje pomoc, jeżeli się okaże po-
trzeba, kawalerji. Ta wysyła dwa większe
patrole pod Żarnowiec: jeden podejdzie od
wschódu, drugi od południa. Meldunki do
I-go bataljonu, stamtąd do mnie. Dwa in-
ne patrole pójdą z Beliną przez Wolbrom
- jeden pod Miechów, drugi pod osobi
stem dowództwem Beliny ze specjalną in.
strukcją".

  

 

& 
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POSEŁ KAROL POLAKIEWICZ PRZY.

JETY OWACYJNE W DETROIT, MICH
 

MOWA PRZEDSTAWICIELA LUDU POLSKIEGO Wy.
WARŁA WIELKIE WRAŻENIE

Detroit, Mich. - Wieczór 22
września pozostanie na długo w
pamięci tych, którzy przybyli
do Domu Polskiego, aby postu-
chać mowy wybitnego posła i
żołnierza, Karola Polakiewicza,
piłsudczyka z krwi i kości.

Pomimo, iż naznaczono wstęp
pół dolarowy, zebrało się kilka-
set osób ze starej gwardji po-
stępowej, która miała sposób-
ność przekonania się, 2e idea, za
którą tu stali uświadomieni ro-
bociarze 1 postępowa część inte-
ligencji, święci triumfy w Pol.
sce, a na najdalszych kresach
Polski imię Piłsudskiego jest
świętością, przed którą chylą
się głowy ludu polskiego.

Wiec zagaił ob. Stanisław Wy
socki, który na przewodniczące-
go powoła redaktora „Dzienni-
ka Polskiego", ob. Czesława Łu-
kaszkiewicza. w na sekretarza
legjoniste z Pierwszej Brygady,
ob. S. W. świstłowskiego

Ob. Lukaszkiewiez poprosiw-
szy na estradę przedstawicieli
poszczególnych komitetów Pił.

stdskiego, Stowarzyszenia Weto
ranów i organizacji ośwlato-
wych, przedstawił w gorących
słowach przybyłego z kraju po-
sła Polakiewicza, którego publi-
czność powitała przez powstanie,
zgotowawszy mu serdeczną o-
wację.

Mowa posła
Major Polakiewicz jest mów-

cą pierwszorzędnym, sam przej
muje się tematem, a zapał jego
udziela się słuchaczom, którzy
z zapartym oddechem wsłucju-
ją się w prawdę żołnierska, pły-
ngeg¥ serca' do serca.

Ogólny dochód z wiecu przy-
niósł $275.00, z czego imiennie
złożyli: Tow. „Jutrzenka" $20;
ob. Hubrowska i Jocz po $10;
ob, Łukaszkiewicz | Cackowska
po $5: ob, Skoczek, Sadowska,
Światłowski, -Wosifiaki, |Szezq-
śniak, Widajkowi caly szereg
niewymienionych po dolarze.

Poseł Polskiewicz odjechał o
godzinie 11:30 okrętem do Cle-
veland, odprowadzony przez gro
no obywateli i obywatelek,

  

 

 
 

WIADOMOŚCI Z POLSKI
 

Oszust, którego addawnaści- |
gała policja

WARSZAWA. - Od dłuższe
go już czasu w rozmaitych miej
scowościach, zwiaszcza Pomorza

grasował głównie wśród lud-
ności wiejskiej, jakiś tajemnic
„doktór", który odwiedzając
czne chaty włościańskie, wszę-
dzie ofiarował się z gotowością
przyjścia z pomocą wszelakim
dolegliwościom według niby tej
maksymy, że „u nas doktory po-
trafią radzić i podagrze i chira-
grze, i głuchotom i suchotom i
głupotom...

Radził więc, zwłaszcza tym o-
statnim, w sposób taki, że ci u-
wierzyli w zbawienność | skute-
czność zajecanych przez niego
rozmaitych srodków, w postaci
licho wie jakich mikstur, ziół
itp. Oczywiście tajemniczy „dok
tór" obdarzony siłą oddziaływa-
nia na swych pacjentów na mia-
rę dra Mabuze-praktyk swych
bynajmniej nie stosował bezek-
wiwalentowo. Przeciwnie, wszę-
dzu- pod rozmaitemi pozorami

wyciągał z „poczciwych" ludzi

wszystko, co się dało, a gdy się

już nie nie dało, wówczas tak

samo, jak tajemniczo zjawiał

się, tak samo tajemniczo znikał.

W urzędzie policyjnym poczęły

mnożyć się skargi i w rezultacie

zarządzony został za owym dok.

torem Mabuzem pościg policyj-

 

  

 

| ny w drxxue listówgończych.
| -Przed paru tygodniami w Kar
| czewie policja zdecydowała za-
ilnwresouac się bliżej pewnym

młodym mężczyzną. zażywają›

| cymoplnji dokonywującego cu-

| dów- lekarza. Zażąduno od nie-

| go przedstawienia dowodów na

| prawo zajmowania się praktyką

lekarską. Mężczyzna okazał za-

świadczenie policji w Bydgosz-

czy, ustalające istotnie, że 25-

letni Antoni Zboralski jest leka-

rzem. Mimo to policja przywie-

złu wczoraj „lekarza" do War-

szawy. W ekspozyturze śledczej

powiatu warszawskiego ustalo-

no, że Zboralski, pochodzący z

Szampolna, ziemi poznańskiej-

jest to b. urzędnik państwowy.

Dokument, jaki posiadał, a któ-

ry ustalał, iż jest on lekarzem,

został przez niego sfałszowany.

Skargi na jego „lekarską"

działalność ustalają, jak się o-

kazuje, że oprócz oszustw, na-

razll on naprawdę na choroby

tych, których leczył, Ofiar jego

jest bardzo wiele.

Osadzono go w więzieniu

Aresztowanie fałszerzy pasz-

portów i papierów

wojskowych

WARSZAWA. -Policja war-

szawska dokonała sensacyjnego

aresztowania szajki fałszerzy

paszpnńów Ogółem 
 

 

no 36 osób. Szajka ta zajmowa.
ła się poza fałszowaniem pasz.
portów, co było jej specjalnoś-
cią, również podrablaniem ksią-
żeczek wojskowych i trudniła
się masowem zwalnianiem pobo-
rowych od obowiązkowej służby
wojskowej. Organizacja szajki
była szeroko rozgałęziona, Fal.
szerze mieli punkty zborne wo-
śmiu miastach, a mianowicie w
Warszawie, Krakowie, Lublinie,
Łodzi, Wilnie, Grodnie i Białym
stoku.

„Sztab generalny" szajki mie-
ścił się w Warszawie i „urzędo-
wał" codziennie w jednej cukier
ni przy ul. Twardej. Wzwiązku
z -wykryciem | aresztowaniem
członków tej bandy, żandarmer-
ja wojskowa aresztowała rów-
nież za współudział w uwalnia»
niu poborowych sztabowego sier
tanta w PKU L w Warszawie,
niejakiego Dąbrowskiego. Człon
kowie szajki fałszerzy dopuszcza
II się ponadto niezliczonych o-
szustw i nadużyć,

Wyrok w sprawie zamachu

na Prezydenta Rzeczy

pospolitej

LWÓW. -- Od miesiąca toczył
się tu proces przeciwko Jaegero-
wi i towarzyszom, oskarżonym
o fałszywe zeznania i nakłania-
nie świadków drogą przekupst-
wa do falszywych zeznań w śle
dztwie prowadzonem w sprawie
0 zamach na Prezydenta Rzeczy
pospolitej, wykonany dwa lata
temu we Lwowie,
Główną rolę odegrał Mykietyn

- który swego czasu należał do
organizacji terorystycznej ukra-
ińsko-sowieckiej. Następnie był
on szpielem policji politycznej.

śledztwo toczyło się blisko rok
i wrezultacie pociągnięci zostali
do odpowiedzialności za składa-
nie falszywych zeznań Jaeger,
kornhaber, Mykietyn i Dworni-
cki.

Ogtoszono we Lwowle wyrok.

którego mocą Mykietyn skaza-

ny został na 6 lat ciężkiego wię-

zienta, obostrzonego twardem to

żem i postem.

Wszyscy inni oskarżeni zosta-

li uniewinnieni.

Kolej elektryczna Warszawa-

yrardów

WARSZAWA.-Budowa pier-

wszej kolei elektrycznej, łączą-

cej Warszawę z letniskumi na

linji Grodzisk, Milanówek, 2y-

rardów posuwa się w żółwiem

tempie.

Wskutek tego, że opóźniono o-

głoszenie dekretu wywłaszcze-

niowego, roboty torowe prowa-

! dzono tylko na tych gruntach,

które sprzedano Towarzystwu

kolei elektrycznej „dobrowolnie.

Z ogólnej długości 30 kilome-  

STRONICA 3

trów wykończono tor na prze-

strzeni zaledwie 3 kilometrów.

Ponadto wykończono robotyzle-

mne na przestrzeni 4 dalszych

kilometrów.

Z innych ważniejszych robót

należy wymienić wykonanie czte

rech mostów: 1 w Utraciei 3ch

w Zimnej Wodzie. Raszęwść

mostu w Utracie wyno.i 27 me-

trów. *

 

Tabor wagonowy zamówiono

w Anglji: 20 wozów motorowych

i 20 doczepnych..Przybędą one

do Polski latem roku przyszłego.

Uruchomienie kole! nastąpić ma

na Boże Narodzenie roku 1926.
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rocznie, została zadeklarowaną depo-sytarJuszom za kwartal kończący się30 września, 1925, jako piatna z dniem15 października, 1925, 1 potem

  

Deporyta złożone do 3 październi›
ka wiącz. będą pobierały procent

od 1 października, 1925.

   
stałego

rozwoju

 

 

›gj›
n.. AN

 

QUARTERLY DIVIDEND OF THE

®
AV IIN DAN 

 1 THIRD AVE.con. 7th ST.   

JAK ZAPOBIECCHOROBIE
"Większość ludzi myśli, że choroba z natury przypada

człowiekowi i że zdrowie zależne jest od szczęścia. - Nie
wiedzą oni, że w większości wypadków, można zapobiec cho
robom. Więcej chorób spowodowanych jest nieostrożnością,
aniżeli innemi przyczynami. ZDROWIE jest podstawą wszel=
kich ludzkich czynności, lecz całem nieszczęściem jest to, że
ci, co cieszą się zdrowiem, nie umieją go szanować.

zą co to zdrowie. Twoim obo-
wiązkiem jest baczyć na własne zdrowie.
chorzy, w pełnej mierze wi

Tylko

Nie masz prawa
zaniedbywać swego zdrowia i przez to stawać się ciężarem
dla siebie i nieraz dla innych. Odżywiaj się prostym pokar-
mem, nie jadaj za dużo. Spożycie ciężkich pokarówdwa razy
dziennie, zabija więcej ludzi rocznie, aniżeli głód i klęska nie
urodzaju. Syplaj dostateczną ilość godzin i regularnie. - Nie
martw się i staraj się być wesół. Dosmadczeme poucza nas,
że radość buduje zdrowie.
„Wgie Terku, nnśeje Instrtacte,

316" pesto
MMM-A   

M
spiety

ale) un
yridd "Fries to samo,

 

ku, ro czyni pacjentów -kotentoymi
praes cena dopóki nie są komplet
się wyleczeni

Tamy Ievaret

ATSIie

korezstać i tecryć się na eroniczne cho
zały: i ale beta stracić ant een

dri w Me
2

wnelkie nastąpić
1 potreeby Wiel

e chrontcane. te
Medica)

min moees, Awa rasy rece
a RO STN TS, „„

nośnych do twego egzaminu.
aFatma Inmoley raport. tego
co lekarse svonatatowall,
e dedathowe1 aetatioone
moult

co do niteiyte) djety,
8mun-m. odnośce do poterebazeh

wskarójące wagę.
kiedy tą potrzebne tm
e chiruzgtcsne tub gen

Seffi"y.
10) 51 9 tem, propwite)
meprtenieWrsjem

.
8num-Je

cs

uj krmety otrymują #pecjaloj «g.
zai

Kort: Cala powytera obwrogu, trwa:
rok, -810 -

"enter: rekomeniowane
inatrtucle 1 otrey mine}

vepgarele oreentzact 1
- gotowi Jer

teśmy tobie pom

MEDICAL CENTER
Medyczne) ** (Centrum

318 LEXINGTON AVENUE (blisko 38 ul.) New YorkCity.
Godziny: od 9 rono do 8 wieczorem ,
Wrmhkkmdflrmdamwpol

Zachowaj to na przyszło

Piss po naszą ksiąśceskę -

„Zdrowie - kluc do majątku"

 

Procent zm trzy mie

sięce -kończące .się

30-50 -września, -1925

według. raty

KONTA DLA T ABTW

 

4%

SPRAWY BANKOWE ZAŁATWIAM PRZEZ Pocz
Pieniądze zdeponowane do 13-90 października włuunll.będą po.

bierały procent od 1.90 października
OTWARTY W PONIEDZIKEKT

od sta rocznie, został
zadeklarowany, jako
~płatny od wszystkich
sam od $5 do $5000,
z dniem 21 pazduamm

 

cały dzień do 1-ej wieczór:
 
 
   

EPAY

 

04 wszystkich aum,

FULTON SAVINGS BANK

KINGS COUNTY __,.

375 FULTON ST.

Naprzeciw Borough. Hall
1 Danku tego zadekiarowali kwartalną dywidendę

1/27 od sta rocznie 44%
do tlte. z dniem 30 września, 3925,, ati zdniem 10 posaw

Deposyta. złotone wo października -wiecznie, będą pobierały procent

BROOKLYN

1915 1 potem.

    
 

tego: kwi

 

 

im, Pieniądze zdeponowane do 13 PAŻDZ. włącznie,
D hodą pobierały procent od 1 PAZDZIERNIKA

o lie zostaną w banku do końca kwartalu (1 stycz.)

Intem powszednim któregokolwiek mie-
«mea, będą obecnie pobierały procent

tu pierwszego dnia miesięci
złożone, o ile. posostaną -w banku do kańca

artału.

PIENIĄDZE zdoponowane przed trzecim

a, w którym były

Prosimy wstąpić do banku kiedykolwiek, a z
przyjemnością wytłumaczymy Wam, jak. ten
nowy pian procentowania- jest zastosowany.

-- Dywidenda według raty 4%, od sta

FRANKLINSAVINGSBĄNKEIGHTH AVENE-341851125? NEWYORK

 



ESTRONICK NOWY ŚWIAT CZWARTEK, 1 PAZDZTERNIKA,(THURSDAY, OCTOBER 1), 1925
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MAIN OFFICE:
24 UNION SQUARE, NEW YORK, N. Y.
(Fourth Avenue, między 11 th Btreeta)

Telephone:. Stuyvesant. 0408

BROOKLYN BRANCH:
586 Manhattan Avenue
Telephones Greenpoint Orit

POLSKA W OBLICZU NIEBEZ-

PIECZENSTWA

Korespondent n o wo j o r s k i e g 6

„Times'a" p. W. Duranty, napisał przed-

wczoraj z Moskwy, że Polska znajduje się

odosobniona. Dowodzi on, że Polska nie

ma sojuvmkóu którzy stanęliby z nią
przeciw Niemcom. Francja ujęta swoimi
słasnemi kłopotami, skłania się ku Niem-
com. Sojusz francusko - polski zamieni
się może w każdej chwili na skrawek
papieru. Czecho-Słowacja idzie niby z
Polską, bo chodzi jej o własną skórę, ale
gdyby zaszła potrzeba udzielenia pomocy
Polsce przeciw Niemcom, tej by odmów
Państwa Bałtyckie również. Jednem s

 

  

    

 

o:
wem, p. Duranty jest przekonany, że odo- |
sobnienie Polski jeżeli jeszcze nie jest
kompletne, to jednak należy je uważać
jako fakt dokonany, który wymaga tylko
formalnego potwierdzenia.

Tak pisze korespondent amerykański
siedzący w Moskwie.

Sytuacja jednak w której znajdujesię
obecnie Polska nie jest dla nas niespo-
dziankg. 0 usiłowaniach wrogów państwa
polskiego czynionych wkierunkutegoż izo

  

 

._..Aacji, dawno już i niejednokrotnie pisali.
śmy.

Tak Niemcy, jak Rosja i Anglja pra-
cowałystale i systematycznie nad podko
paniem sojuszu francusko - polskiego.

Te trzy mocarstwa, czyniły wszy
co było w ich mocy, ażeby nie dopuś
ścisłego porozunmnm Polski z państwami
Bałtyckiemi. W którąkolwiek strong ru-
szyła się dyplomacja polska, tam napoty-
kała przeszkody, poprostu nie do przezwy-
ciężenia. Gdzie nie uderzano w Polskę
wprost politycznie, tam atakowano ją fi-
nansowo i gospodarczo.

Teraz nadszedł moment, w którym ma
być według obliczeń Niemców, Anglików i
Moskali, wykonany jeneralny[zlurm na
Polskę. Pakt gwarancyjny w śprawie gra-
nic nad Renemdaje szanse Niemcom, a je-
dnocześnie daje również i Sowietom.

I oto staje się rzecz nieprawdopodo-
bna przed rokiem, Moskwa zabiega o pakl
gwarancyjny z Warszawą. Cziczerin gości
wstolicy Rzeczypospolitej. Skrzyński wy-
biera się do stolicy Sowietów. _*

Sytuacja la niezwykła sprawia istot
nie wrażenie, że dyplomacja polska zwra›
ca się w kierunku Moskwy, bo nie widzi
szans oparcia się na.Zachodzie.

P. Duranty cytuje „Kurjer Poranny"
warszawski, który przyznaje odosobnienie
Polski. |Wiadomości z Warszawy głoszą,
że prasa polska przyjmuje, naogół biorąc,
wypadki ostatnie z pewną rezerwą, zdając
„sobie jednak sprawę z poważnej sytuacji.

Lecz sytuacja ta jest mniej czarna niż
ją chce przedstawić propaganda sowiecko-
niemiecko - angielska. Jest prawdą, że po
nieskończonych idjotyzmach, co najmmej
niezdarności poprzedników, obecny mini-
ster Rzeczypospolitej p. Skrzyński, ma nie-
słychanie trudne przed sobą zadanie do
spełnienia. Jeżeli mommy, że w poprzed-
nich latach wrogowie utrudniali pracę dy-
plomacji polskiej na każdym kroku, to mu-
simy również stwierdzić, że ta dyplomacja
była słaba i do zadań wielkich nie do-
rosła. Umiała rzucić się na ślepo w Obję-
cia Francji, ale nie potrafiła, a czasami na-

i wet nie chciała, starać się o innych sprzy-
mierzeńców, np. w państwach Bałtyckich,
Co robił taki Skirmunt, wielbiciel carowej
Katarzyny, i co robił Seyda, były wywiado-
wca francuski, gdy kierowali polityką pol-
ską, to dzisiaj mści się na Polsce. _»

Zwalczała Narodowa Demokracja tak
zaciekle Piłsudskiego, że z nim razem roz»

H
 

  

 

  

 

bijała każdą zdrowszą i energiczniejszą
myśl polityczną, która pochodziła z Belwe-
deru od Naczelnika Państwa. A sama co
zrobiła. Przecież dyplomaci endeccy obra-
żali państwa Bałtyckie wtedy, gdy te zwra-
ały się z ufnością do Polski. Polityka
ydyza czasów Witosa była poprostu kpi.

nami z Polskii całego świata.
Sq to rzeczy minione, ale one pomogły

wrogom Polski. Dzisiaj wiedzą oni gdzie
są słabe miejsca Rzeczypospolitej. Ataku
ją finanse polskie i gospodarczo naciskają
coraz silniej Polskę)

P. Skrzyński jest dobrym politykiem.
Alegra którą musi &ozegrać, to nie drob-
nostka. 5-go października zasiądzie na 0
bradach niemiecko - aljanckich w Szwaj
carji. Tam pnsgolowar‘ musi najwięks
sl'mkę, A znając graczy z ktorym ma za
siąść do stolika, w międzyczasie mierzy si.
ły z Moskwą. Szach Polsce, ale i szach ko-
chanym Aljantom.

TO JESZCZE NE JEST ODOSOBNIE
NIE. POLSKA MIMO WIELKIE TRUD-
NOŚCI MA SZANSE I TO POWAŻNE

SZANSE NA ZWYCIĘSTWO.
Znajduje się w. niebezpieczeństwie, to

prawda, ale historja stwierdza, że naród
polski dokonywał największych czynów
wtedy, kiedy był do muru przyciśnięty, a
nie wtedy, gdyliczył na przyjaciół i soju-
senikow.

Dyplomacja polska mając po stronie

swej dużo minusów, ma jednocześnie plus

olbrzymiego znaczenia, A NIM JEST DE-

TERMINACJA NARODU POLSKIEGO,

KTÓRY POKAZAŁ W ROKU 1914, ŻE Z
NIEMOŻLIWEJ ZDAWAŁOBY SIĘ SY-

TUACJI, POTRAFI WYJŚC 7W1CIĘZCA
wb.

 

   

   

 

   

 

0 RYCZYWOLE NA POLKULI ZACHODNIE] |
Sprawiedliwie - czy niesłusznie nazwa mia-

steczka Ryczywół stała się w Polsce synonimem
ciemnoty zaściankowej. Czem i kiedy miejscowość
ta dowiodła, że się pod tym względem wyróżnia
na swą niekorzyść, niewiadomo. Dość, że się u-
tarło to niepochlebne mniemanie i że się powiada
powszechnie: „O Ryczywole zamilezed wolę". Ale
jeśli przypuszczalny obskurantyzm drobnegopol-
sklego Ryczywołu pomijać można milczeniem, to
tutaj na półkuli zachodniej nie jakiejś jednej mie-
ścinie, ale na przestrzeni całego stanu „coś ryk-
nęło" tak głośno i nadzwyczajnie, 12 nie sposób
tego nie usłyszeć 1 nie odpowiedzieć na to - za-
dziwieniem bezmiernem.

Rzecz dzieje się w Virginji. Rolę główną od-
grywa stowarzyszenie „The Junior Order of Uni-
ted American Mechanics". Odniosło ono już je-
den triumf, zwyciężyło - Kolumba. Nieborak mu-
siał się wyrzec pomnika na terytorjum stanu. I do-
brze mu tak; dlaczegoż był katolikiem? i dlacze-
go nie był - Amerykaninem? Te dwa potężne
zarzuty wystawiła szanowna organizacja, gdy
Włosi w mieście Richmond poważyli się powziąć
projekt uczczenia swego wielkiego rodaka. Po-
dobno nie było ich zamiarem specjalnie podkre-
ślać jego wyznanie albo nawet narodowość, są-
dzili jeno naiwnie, 12 mu się hołd należy za ten
bądź co bądź nie całkiem przeciętny czyn, jakim
było odkrycie nowej części świata. Musiell jednak
cofnąć się z pozycji. „Ryczywół' nie pozwolił
Gdyby to nieboszczyk Kolumb mógł przewidzieć,
ktę wie, czy chętka na pomnik w Richmond nie
byłaby podkopała jego stosunku do kościoła ka-
tolickiego? Ale cóż, nawet nielojalność tego ro-
dzaju nie byłaby mu otworzyła drogi - na ple-
destat cy Virgin{l. Bo jak tu sobie poradzić
z kłopotliwynifaktem urodzenia? Jak mógł bie-
daczysko przyjść na świat w jedynie zaszczyt»
nym i legalnym charakterze obywatela Stanów
Zjednoczonych? Ta drobna okoliczność, że Krzy-
sztof Kalamb wogóle potrzebnym był do tego,
aby dziś istnieć mogli bla!! obywatele amerykań-
scy i że z tego względu musiał, chcąc nie chcąc
cokolwiek wyprzedzić naszą obecną znajomość
Ameryki, nie zaważyła na sza!! sądu „Junlorów".

Zadowoleni z dobrej „stuprocentowej" słu-
thy dla narodu „Junforowie" obróci! w czasach
ostatnich swój front groźnyI zbrojny przeciwko
- damje Jest to wprawdzie sprzeczne z trady-
cją amerykańską, lecz w tym wypadku można
I trzeba było uczynić wyjątek, bo chodzi o nie-
wiastę - piekielnego autoramentu, o Ewolucję.
Organizacja Mechaników przybrała sobie do po-
mocy pokrewne duchem zespoły: Synów 1 Córy
Wolności (Sons and Daughters of Liberty), „Pa-,
trjotyczny Związek Amerykański (Patriotic Or-
der of America) „Córy Ameryki" (Daughters of
America) -- i rycerzy z pod sławnego znaku
Ku Klux Klanu. Kompanja dobrana, ani słowa 1
- Ryczywół mogący świat napełnić swym gło-
sem.

Wszystko to razem związało się w ciało o
chlubnej nazwie „The Patriotic Welfare Commi-
sion" i postanowiło przeprowadzić w roku przy-
szłym ustawę zakazującą nauczania tej okropnej
i bezecnej teorji o ewolucyjnym procesie przy-
rody. Niech Tennessee nie myśli, iż posiada mo-
nopol sławy. Komisja Patrjotyczna liczy na 150,
000 głosów przy przyszłych wyborach do Legi.
slatury 1 jak - jeden m@ż, ręka w rękę z jedną
niewiastą (zważywszy na te wszystkie „córki pa-
trjotyczne) stanie w drzwiach prowadzących do
gmachu prawodawców, by nie dopuśció nikogo,
ktoby się wprzód nie zobowiązał do popierania
bilu anty-ewolucyjnego.

WSTĘPUJCIE DO KOMITETÓW IMIENIA

JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO!

# | 

 

 

WSPÓŁPRACA INTELEKTUALNA NARODÓW

Lekcja literatury | sztuki. -
Własność naukowa. - Sto-
sunki międzyuniworsyteckie.--
Uniwersytet międzynarodowy.,
Pożyczka. - Międzynarodo-
wy instytut współpracy inte.
lektualnej.

Międzynarodowa komisja
współpracy intelektualnej od-
bywa szóste posiedzenie, które
posunęło sprawę Intelektualnej
współpracy narodów włącznie
naprzód. Polskę reprezento-
wal profesor Halecki, a chore-
o przewodniczącego H. Berg.
sona zastępował profesor Eln-
stein.
Na wnlosek p: de Destree,

(Belgijczyk) komisja postano-
wiła wyłonić z siebie podkomi-
sję, która zajmie się wyłącznie
sprawami lteratury 1 sztuki; w
skad tej podkomisji wejdzie
kilku członków komisji 1 kilka
osób obranych z zewnątrz
Na propozycję podkomisji do

fpraw własności Intelektualnej,
uproszono p. Kuffinfego o
opracowanie referatu, któryby
zobrazował postęp różnych na-
rodów, postęp dotyczący profe-
ktu prawa zapewniającego uczo-
nym część dochodu w wypad-
kach przemysłowego wyzyska-
nia ich odkryć.
Podkomisja stosunków mię-

dzyuniwersyteckich po wyslu-
chaniu zdania przewodniczące-
go (p. Balińskiego), Międzyna-
rodowej Konfederacji Studen-
tów, wyraziła życzenie wydania

| międzynarodowych legitymacy}
akademickich, dia ułatwienia
podróży na studja zagranicę i
dla wzajemnej wymiany studju-
Jyeych.
Sprawę poszukiwań nauko-

wych, szczególnie w dziedzinie
literatury 1 historji, obszernie
referował profesor Nalecki; re-
ferat ten będzie opublikowany
w Biuletynie Międzyuniwersyte-
ckim w celu wymiany nad nim
poglądów.

Wiele zainteresowania wywo
łała sprawa utworzenia uniwer-
sytetu międzynarodowego, któ-
ryby kształcił mężów stanu, dy-
plomatow, polityków, dziennika-
rzy politycznych, profesorów
wyższych politycz-
nych 1 t d. | t. d. Po dyskusji
komisja upoważniła Międzyna-
rodowy Instytut Współpracy In-
telektualnej do szczegółowego
przestudjowania tej sprawy.
W myśl uchwały Plgtego

Zgromadzenia Lig! Narodów
komisja rozważała możliwość |

 

zaciągnięcia paru pożyczek pod
kontrolą Ligi Narodów, dla
wzmocnienia życia Intelektual-
nego w różnych krajach.
Sprawa _połyczki |znalazła

sympatyczne przyjęcie u wszy-
stkich delegatów; postanowiono
więc zrealizować ten zamiar.

Wreszcie -omawiano rzecz
najciekawszą: sprawę Między-
narodowego Instytutu Współ-
pracy Intelektualnej.

Komisja przyjęła ostatecznie
tekst projektu, który ustala or-
ganizacle Instytutu: regulamin
wewnętrzny, regulamin perso-
nelu 1 regulamin finansowy.
Wreszcie mianowano główniej›
szych urzędników instytutu 1
przyjęto budżet jego na r. 1926.
Obradująca komisja fest jed-

nocześnie Radą Administracy)-
ną Instytutu, która ustala bu-
dżet 1 mianuje zarówno wyż-
szych urzędników, jak nawet
Komitet Dyrekcyjny. W dniu
27-go lipca do Komitetu Dyrek-
cyjnego wybrano: jako przewo
dniczącego H. Bergsona, (Fran-
cja), jako resztę członków de
Reynold'a, (Szwajcarja), De-
stree'a, (Belgja), Lorentz'a,
(Holandja), Murray'a, (Anglja),
1 Ruftinf'ego, (Włochy).
Na dyrektora instytutu jed-

nogłośnie powołano p. Juljana
Luchalre'a, generalnego fspek-
tora francuskiego ministerjum
oświaty.
Na kierowników poszczegól-

nych sekcy) instytutu powoła-
no: sekcja sztuki Dupierreux,
(Belgja), profesor akademii
sztuk pięknych w Antwerpii; se-
kcja uniwersytecka prof. Uni-
wersytetu Warszawskiego Ha-
lecki; sekcja literatury panna
G. Minstral, (Chili), kierowni-
czka szkoły średniej w Santla-
go de Chill; sekcja Informacy)-
na prezzolniz, (Włochy), publi-
cysta; sekcja naukowa Schul-
tze-Gasvernitz, (Niemcy), pro-
fesor uniwersytetu we Frybur-
gu-Brisgan; sekcja prawna de
Villalonga, (Hiszpanja), były
kierownik sekcji prawnej, Mię-
dzynarodowego Biura Pracy ł
wreszcie sekcja ogólna profe-
sor Zimmern, (Angle).
Przewiduje się, że Instytut

będzie mógł rozpocząć działal-
ność już w końcu roku bleżące-
go. Budżet na rok 1926 wyno-
sl 2,100,000 franków francus-
kich, z których dwa miljony po-
chodzą z subwencji rządu fran-
cusklego, a 100,000 franków
francuskich z zapomogl udzielo-
nej przez Polskę.
 

Z PRASY I O PRASIE
 

Wychodzący w Chicago „Ro-
botnik Polski" pisze w artykule:
Strujkx i lokauty w Niem-
ech":

Wzrost drożyzny wywołuje nie
pokojące objawy. Niemcy są dst.
staj wstrzysano wielką fał walk
zarobkowych. _Dopiero niedawno
zakończył się wielki strajk robot.
ników budowlanych w Brlinte. W
obwodzie sasko.turyngtjskim z
wielkim trudem zalagodzono nie-
słychanie ostry zatarg zarobkowy,
grotycy lokautem około 200 tysię-
com tkaczy 1 przędzalntków. W
zngłobiu Rubry - sprawa płacy,
tymczasowo załogodzone, może w
miarę dalszej zwyśki, rozognić się
na nowo-a tdzie tutaj o 500 ty.
sięcy górników. 700 tysięcy kole.
jarzy miemieckich rokuje z dyrek›
cią generalną w Berlinie w spra-
wie nowych taryf płacy - dotąd
bez wyniku zadowalającego robot.
ników. Stąd mietylko pogłoski, alo
i realna możliwość strajku kole
Jowego. W ślad sa kolejsrzami
występują 1 pocztowcy, a dalej u.
riędnicy bankowi, dziestątkowani
przez masowe redukcje bankrutu.
Jących banków 1 banczków, Jost
to tylko przygrywka. Zbliża się
zime, najtrudniejszy gospodarczy
okres w tyciu robotniezem, co nie.
wątpliwie wpłynąć must na sao.
strzenie się walk zarobkowych.
Z jednej strony: cin. protekcyj

ne 1 zyski ngrarjuszy - a z dru.
gle}: drożyzna, lokaty i strajki.

a 'e «

Profesor Siemiradzki pisze w
bostońskim „Kurjerze Codzien-
nym"

Czytamy, żo Niemey w Polson,
którzy jako jedna z mniejszości na
rodowych mają równe prawo do
ochrony międzynarodowej, Jak #7.
dzi i wnieśli do Ligt Naro-
dów skargę na Polskę za wprowa-
dzanie reformy rolnej.
Bkazga opiewa, to dzieje się

krzywda Niemcom, postadsjącym
dużo majątki, bo reforms rolna od.
bierze im ich ziemię, wprawdzie
ma wynagrodzeniem, lecz bądź co
w wbrew ich woli 1 pozbawi

pewną Ilosbę niemieckich rolników

teh pracy.

Miejmy nadzieję te prezydjum

lagi Narodów odrzuc! tę skargę,

jako niemającą tadnaj styczności

U Traktatu Wersalakie-

  

 

go, zapewniającym opiekę mniej.,

szościom narodowym w Polsce.

To przecież kaśdy chyba rozu.

mio, to Polska nie jest obowiązana

traktować to mniejszości lepiej, niż

swoich obywateli polskiej narodo-

wości. Jeże! Polska uznaje za do-

bre, słusano 1 potrzebne wykupić

przymusowo pownę część gruntów

należących do obszarników, i nie

robi przytem ładnej różnicy mię-

dzy Polakam{, y-

dami, Rusinami 1 Klemcamt, to

wszystko jest w najlepezym po-

rządku.

Prawo wyjątkowe dotyczące tyl.

ko jednej z mniejszości albo wszyst

kich razem a porostawiające Po-

Inków na boku, podlogałoby prote.

stowi ze strony Ligi Narodów. -

Lecz prawo ogólne ładnemu pro

testow! nie podloga 1 nikt do nie-

go wtręcać się nie może.

Cały ten artykuł o mnlejszoś.

blach narodowych, na który zgo.

drill. stg w Wersalu niebacznio

Dmowski 1 Paderowski, niema żaś:-

nego sensu. Ublita on tylko Pol.

sce jako państwu niepodlestemu 1

praworządnmu. Ale dopóki jeśt,

dopóki nie nastąpt rewisja trak.

tatu, must Polska przynajmiej pll

nować, aby nie robiono z niego far

y.

Odpedakclji
Czytelnikowi J. B. z South River,N. J. - W Schenectady 1 najbliższejokolicy mieszka kilka tysięcy Pol-ków. 8g Intoresa polskie 1 wogólePolonia sama ma się Gość name

 

Czytelniczcę S. R. ze lahnnmdy.
N. V. - Strośski jest kuzynem a-
bine Loewy, tak przynajmniej pisa-
ty gazety krajowe. My rodowodu te-
go pana mio badalikmy.

k 6 +
Czytelnikowi C. G. x Jersey City.

- 1) Ponaja posta wynosi 800 dola.
rów miesięcznie. 2) pieniądze moż.
na zostawić tutaj w banku 1 wsią
przekaz platny w banku w Polsce.

Czytelnikowi 4. K.
chronki:
ulica.

A. - Adres O-
So. Bropkiyn, 150 - 15.ia
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MEKSYK W PRZEDEDNIU STRAJKU POWSZECHNEGO

Ostatnie wiadomości ze stolicy Meksyku donoszą, iż tamtej-
sza Konfederacja Pracy, odpowiadająca Amerykańskiej Federacji
Pracy w Stanach Zjednoczonych, postanowiła ogłosić strajk po-

| wszechny, jako wyraz protestu przeciwko orzeczeniu władz fede-
ralnych w sprawie porzucenia pracy (walkout) robotników za»
trudnionych w preedsigbiorstwle Al Aguila Oil Company. Przedsię«
blorstwo to fest własnością kapitalistów angielskich, Rząd fede-
rainy orzekł, Iż czyn pracowników był nielegalny.

Data rozpoczęcia strajku nie została jeszcze oznaczoną. Jeśli
w międzyczasie nie przyjdzie do polubownego załatwienia zatar-
gu robotników z wyżej wspomnianą firmą, strajk ogarnie okolo
90 związków zawodowych w okręgu federalnym, czyli ogro-
mną większość robotników zorgankowanych i dotknie w sposób
nader poważny cały szereg gałęzi przemysłu krajowego.

W chwili, gdy Konfederacja Pracy powzięła rzeczoną decyzję,
prezydent Calles bawił poza stolicą, spodziewanem jest, Iż po po-
wrocie zdoła wynaleźć drogę wyjścia z tej naprężonej sytuacji.

Całą wiadomość dotyczącą tej sprawy należy jednak przyjąć
z pewnemi zastrzeżeniami a to ze względu, iż dostarczyła jej prasa
kapitalistyczna, która skłonną jest do wyolbrzymiania wszelkich
przejściowych nieporozumień pomiędzy związkam! zawodowemi
a rządem Callesa, który, jak wiadomo przyszedł do władzy w zna-
cznym stopniu dzięki poparciu organizacyj robotniczych. Prasie
kapitalistycznej chodzi o wykazanie na tym przykładzie, że naj-
bardziej liberalny charakter rządów krajowych nie potrafi zaspo-
koić rzekomo nienasyconych żądań robotniczych, skąd wniosek,
12 lepiej, by rządu takiego nie było.

Zatarg w przedsiębiorstwie Al Agulla Of Co. powstał z po-
wodu odrzucenia przez firmę umowy uprzednio zawartej z praco-
wnikam! Firma nietylko umowę tę uznała za nieobowiązującą,
ale wydaliła grono robotników. Według doniesień prasy kapita-
stycznej rząd w Vera Cruz przyznał słuszność przedsiębiorcom
na zasadzie, Iż układ pomiędzy tem towarzystwem naftowem a ro-
botnikamł sprzeciwiał się - konstytucji.

Jak się handel odzieżą męską

bogaci kosztem robotnika?

Tomasz F. McMahon, prezes
Związku Robotników Przemysłu
włóknistego, przemawiając w ze
szłym tygodniu na zebraniu
związkowem w Filadelji, o-
świadczył, że komplet odzieży
męskiej sprzedawany w handlu
detalicznym za $45, kosztuje fa-
brykę nie więcej niż $2,45. Wy-
górowana różnica _pomiędzy
kosztem produkcji a ceną pobie-
raną od publiczności kupującej
jest tu bijącą w oczy. Suma
$2,45 pokrywa koszt materjału
1 zarobek robotnika. Pozostałe
$42,55 to zysk przedsiębiorcy
fabrycznego 1 sklepów handlują
cych sprzedażą detaliczną.

Przedsiębiorcy fabryczni mie-
szają dobrą przędę z przeróbką
z gałganów i odpadków, poczem:
produkt taki sprzedają jako
„czystą wełnę", Tłumaczy to,
dlaczego przedsiębiorstwa włó-
kniste wypłacać mogą wysokie
dywidendy swym akcjonarju-
szom, chociaż fabryki pracują
tylko częściowo,

Prezes McMahon twierdzi, że
wzmożenie amerykańskiej pro-
dukcji trykotowej i
czej dozwala fabrykantom port-
czoch jedwabnych na współza-
wodnictwo zwycięskie z tą po-
dażą wyrobów europejskich, któ
re się produkują przy najniż-
szych płacach robotniczych.

Władze stanowe popierają

kampanię kłamstwa
 

Stwierdził to sekretarz Depar
tamentu Pracy, J. J. Davis i o-
świadczył o tem publicznie w
mowie wygłoszonej na zjeździe
konduktorów kolejowych (Rall-
way Carmen) w Kansas City.
Sekretarz Davis bardzo energicz
nie wystąpił przeciwko wysyła-
niu na rynek wyrobów wigzten-
nych do współzawodnictwa z pro
dukcją wykonaną przez robo-
tników zawodowych. _„Niektó-
rzy z więźniów, powiedział p.
Davis, zmuszani są do umiesz-
czania na odzieży, wyrobionej
„pod kluczem", naszywek ma-
jących stwierdzać, Iż jest to
produkcja nie więzienna a dzie-
ło wolnych rąk robotniczych.
C6Ł ma taki przestępca myśleć o
władzach stanowych przyniewa-
lających go do brania udziału w
kampani kłamstwa, by kontra-
ktujący towar handlarze mogli
osiągnąć jeszcze większe zyski?

Departament Pracy zbadał wy
dajność kontraktowej produk-
cj1 więziennej i przekonał się,
jak mówi sekretarz Davis, it

wartość pracy więźniów przenoś

si sumę $75,000,000 rocznie, „A

te wszystkie wyroby sprzedawa-

ne są we współawodnictwie z

 

 

produkcją wolnych" _zakończył
sekretarz. Następnie oskarżył
system  więzienniczy o naduży»
cia i wypowiedział zdanie, it wo-
bec tego dziwić się trudno, jeśli
krzywdzeni 1 wyżyskiwant więc
źniowie po odsiedzeniu kary wra
caldo społeczeństwa pełni po-
dejrzeń i nienawiści.
 

Unijni górnicy miękkiego wę-

gla porzucili pracę
 

Wprzeciwieństwie do spokoju
panującego w zagłębiu twardego
węgla o b j ę t e m od trzech
ty g o d ni generalnym straj-
kiem zagłębie miękkiego węgla
w Zachodniej Virginii przedsta-
wia niezwykłe ożywienie, Ogło-
szony przed dwoma dniami
strajk stat się okazją do głoś
nych demonstracyj z obydwóch
"stron. Wyszli na strajk górnicy
unijni urządziłi wiele zgroma»
dzeń masowych, na których prze.
mawiali przewodziczący zorgani-
zowanych górników Lewis 1
przewodniczący zorganizowanych
górników w zagłębiu miękkiego
węgla w West Virgin, Brindel.
Właściciele nieunójnych kopalń
p r a g n g c przeszkodzić ak»
cji -przywódców -zorganizowa-
nych górników niemnijnych urzą-
dzili masowe zgromadzenia na
których wykazywań swym ro-
botnikom dobrodziejstwa praco-
wania w nieunijnych kopalniach
dostarczających górnikom state}
pracy bez grofnych przerw pro-

radiant}: perjodycznemi straje
ami.
Przywódcy unijnych górników

mają nadzieję, że ogłoszony w
zagłębiu miękkiego węgla strajk
przyczyni się do zorganizowania
unji i ukrócenia dotychczasowej
niepotrzebnej władzy baronów
węglowych.

Wstępujcie do Komitetów im,
Józefa Piłsudskiego
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(Ciąg dalszy).
Napróżno cesarz myśl swoją wdłonie przy
wykłe do końskich cugli chwytał i jakby
balon wzdęty i uciekający wgórę chciał ku
ziemi ściągnąć i o ziemię nią uderzyć - -
myśl silniejsza nad dłonie cesarskie ucie-
kła z ziemi. :Napróżno cesarz chciał ją o-
budzić, powołać do przytomności. -Zato
piona w śnie, stała się ponadżyjącą. Ze-
stroiła się ze złotym olbrzymim księżycera
i 2 kryształem świata rzniętym w kryszta-
le ze szafiru i srebra, ze snem.

Cesarz ulegał
w głowę jego poczęła wnikać cisza

nocna, cisza przejrzysta, lotna i wiewna,
jak mgła poranna, ale nieruchoma, jak czy
ste niebo nad wysokiemi szczytami.

Uległ.
Czuł, że wnika :w nierzeczywistość,

czuł, że jak ów rycerz legendy, który po
woli kamieniał, patrząc w zwierciadło,
gdzie odbity był obraz najpiękniejszej z
kobiet, on powoli przestawał być sobą,
człowiekiem.

Zalim jest snem? -zapytał...
Oczy jego widzieć poczęły w mroku,

jak we dnie. Widział gród na dalekiej, o
mil tysiące oddalonej skale, gród jasnydzi
wnem światłem, nie słonecznem, ale jako-
by stokroć odbitem od lodówmiesięcznem
Światłem, a że gród był złoty, Iśnił i jaśniał
w przestrzeni. Wieże ostroigielne wsmugi-
wały się wgórę Iśniące złociście, potężne,
wielkie muryi bramy promieniały, jak cud.

Wydało mu się, że ktoś szepnął poza
nim:

- Płyńl...
odwrócił myśl..

%, -To ty, wichrze-bracie? - zapytał.
Lecz nikt już nieodpowiedziat. "
Cesarz pytał:
- Jestto gród chwały, gród czynów,

gród wielkości,... Słuchał, czekał, lecz nikt
nie odpowiadał.

Zjawisko zaś trwało w przestrzeni.
Dalekie, tysiące mil odległe, a oczu bliskie.
Żywe a nieistotne. Będące - a sen...
- Tak -- rzekł cesarz do swe] duszy

- oto jest mój gród.
Lecz to jest gród mojego zywola. czy

mojej pamięci?
Jest to dom panowania mej ręki, czy

dom pasowania mego ducha?
Jest to gród mój, czy gród mojego nie-

istnienia?
I znów usłyszał za sobą szeptem wy-

rzeczone:
- Płyń...
Cesarz rzucił się w przestwór. Rzucił

się w mrok powietrzny, który stał się mo-
rzem i w mrok morza, które stało się atmo-
sferą - wiosła w jego dłoniach, pruje ton
świata, płynie.

Cicho, bez szelestu, wznoszą się wio-
sła i opadają. Płynie szybko i potężnie.

Brat-wicher pomaga mu. Wzniósł na
łodzi maszt, rozpiął żagiel, dmie. Lecz mi-
mo że cesarz mil tysiące za jednem uderze-
niem wioseł przepływa, gród jasniejacy
jest wciąż i tak samo daleki.

I znów silnemi ramiony wiosła w mrok
przestworu zagłębia. Łódź mknie tak szyb
ko, że żadna z gwiazd spadających nie mo
głaby jej dognać - lecz droga jest zawsze
ta sama.

Więc płynie w wieczność...
Naówczas cesarz odłożył wiosła. Spo-

kojnie i majestatycznie łódź stanęła w
pnestrzeni. Cesarz nie zwraca głowy, lecz
me. że poza nim jest ziemia, równie dale-
ko jjuż, jak gród przed nim. Czuje się w
toni wieczności. Oto jestem panem bez
granic...

Lecz cyt!
Słychać bęben - - bęben wojenny...

Warczy ich więcej, coraz więcej... Rozlega
się głuchy apel bębnów, krytych czarnym
suknem, potem milkną, a on słyszy, jakby
swój własny głos:

...Imig de Latour d'Auvergnea, pier-
wszego grenadjera Francji, będzie wymie-
niane podczas wszystkich apelów, a kapral
oddziału, do którego należało odpowiadać
będzie: padł na polu chwały!..."

Noc i kraj zlewają się w jedno...
On, armja cała, ludzie, konie, armaty,

wozy, wszystko grąży się coraz głębiej w
tę noc-ziemię, czy ziemię-nocz |Głusza nie-
przerwana otacza sobą jego ludzi, konie,
armaty, wozy -- niema granicy, ani kre-

Dyfiig dalej dalej...
Cała jego dusza nurza się w tym spo-  

koju. Po wszystkich swoich bitwach, woj.
| nach, dojeżdża do jakiegoś kresu, do ja:
kiejś wyspy szczęśliwej. Gdzieś daleko je:
go syn mały, cudny, z oczyma i twarzą a-
nioła, świeci się tak, jak ognik |błędny... |
Naokoło wojsko, armja, marszałkowie, je-
nerałowie, żołnierze, markietanki... M
rują w niewypowiedziany spokój...

Szum fal doszedł go...
To Niemen... granica rosyjska...
Lecz wtej chwili wydało mu się, jak

by grunt usunął się pod nogami jego ko
nia.

* Pochylit sig gwałtownie naprzód i
przez łeb konia, który się potknął, przele
ciał i runął na piasek,

Głos jakiś zawołał w ciempości:
- Zła wróżba! Rzymianin by się cof-

nał.
Zerwał się, wsiadł napowrót. Uderzył

szpierutą konia i zapytał:
- Kto to zawołał?
Nikt nie odpowiedział.
- Któż zawołał?1...
Wtej chwili morze poczęło szumieć.

+ 6 '

 

 

L'Inconstant płynął.
Płynął samotnie. Brat-wicher poru-

szył morze.
- Cesarz, trzeźwy i rzeźwy, stał na

mostku komendanta, wsparty o balustra-
dę. Sen rozwiał się, jakby go nie było. Ra-
dosny, ostry prąd powietrza, bijąc w twarz
i oczy, przesycał mózg cesarza energją ży-
cia. Płynął..

Płynął, mimo że majaczyły we wscho-
dzie dnia królewskie okręty wojenne fran-
cuskie.

Flaga wyspy Elby wznosiła się nad 0-
krętem cesarskim. W jasne już rano wo-
jenny bryg „Zephyr" krzyżowałsię z „I'In-
constant". Cesarz kazał płynąć naprzód.
Gdy byli nieopodal, kazał wziąć tubę po
rucznikowi Tailade i wołać, co podszepty-
wał:
- Dokąd jedziecie?
Odpowiedziano:
- Do Livornal A wy?
- Do Genui. Wieziecie co?
- Nic. A jak się mlewa wielki czło-

wiek?
Wyrwał tubę z rąk porucznika Tailla-

de i krzyknął, co miał sił, z pauperskim
wyrazem oczu:

- Nadzwyczajne!
Zephyr popłynął dalej.
Cesarz zatarł ręce i roześmiał się.
-- Poczciwiec przywykł do mojej fla-

gi na pełnem morzu. Bylem przecież ce-
sarzem Elby... Jak się miewa „wielki czło-
wiek?" Śwxetmel Płyme do ancpi kła-

DO SPOŁECZENSTWA POLSKIEGO 1 DO

WSZYSTKICH POLAKÓW-WETERANÓW

Z. ARMII AMERYKANSKIEJ ---.
 

W dniach 5, 6 1 7-go września
b. r. wybrano poniżej podpisany
zarząd Związku Weteranów A-
merykańskich polskiego pocho-
dzenia i przekazano mu. do za-
łatwienia sprawy, których wy-
konanie żywo interesuje tak ca-
le społeczeństwo polskie jak 1
każdego poszczególnego wetera-
na.
Bo od samego początku zało-

ź@nia tej organizacji, twórcom
jej przyświecała myśl przewo-
dnia: pomoc zapomnianym in-
walidom i służba społeczeństwu
polskiemu.
Tak -pomoc, pomoc szybka,

niecierpiąca zwłoki,
tym naszym kolegom, którzy od-
dali zdrowie, siły młodzieńcze w
obronie tego wielkiego kraju, a

| dziś leżą zapomniani, bezradni,
przygnieceni chorobami, okryci
ranami - po różnych szpitalach
1 przytułkach. Zdani na łaskę
i niełaskę służby, połykają gorze
kie łzy, oczekując od nas nada-
remnie pomocy, ciepła kultury
pólskiej, książek, gazet, pleśni
polskiej... Syci, wyspani, ciepło
ubrani, nie możemy sobie wyo-
brazić, ażeby inni w odmiennem
położeniu byli... A jednak idź-
my do szpitali a zobaczymy na-
szą młodzież strasznie okaleczo-
ną na wojnie...

I służba społeczeństwu!
Służba także natychmiastowa.
Bo gdy, Bracie i Siostro, spot-

kasz Żyda, Niemca, Irlandczyka
lub kogo innego z obconarodow-.
ców, który się przechwala, ile
to jego naród dobrego zrobił
dla Ameryki - gdy musisz słu-
chać te przechwały 1 ctichnace
kadzidła, jakie obcy sobie palą
- napełniasz się dumą i z po-
wagą powiadasz: Co dziesiąty
żołnierz w Armji Amerykań-
sklej, to Amerykanin polskiego
pochodzenia. Wtedy ku twoje-
mu wielkiemu zdumieniu - ob-
cy cl się w oczy roześmieje 1
spyta: Czy umiesz udowodnić,

należy się |

że tę liczbę miell.
ście, bo sięgającą około trzystu
tysięcy (300,000)? Gdzie jest
ich powojenna organizacja, tych
trzystu tysięcy, tej polskiej po-
tęgi nad potęgami? Tak cię ob-
cy zapyta -- a co ty mu na to
odpowiesz? A tak łatwo tego
upokorzenia uniknąć - bo nale-
ży tylko wpłynąć na każdego we
terana, aby koniecznie do swej
organizacji nalężał. By organi-
zował posterunki we wszyst-
kich polskich osiedlach Amery-
ki. Bo czy to święto narodowe
amerykańskie, czy potrzeba za-
łatwienia jakich poważniejszych
spraw naszych u władz tutej-
szych, czy mus odparcia niepo-
czytalnych napaści szowinistów
tutejszych na nasz naród - czy
wogóle zajdzie potrzeba szyb»
kiego załatwienia jakiej innej
pemocy społecznej - społeczeń-

&

- PHILADELPHIA, PAs

Szkoła języka polskiego
w DomuPolskim

Niniejszem przypominamy ro
dzicom, którzy zapisali swe dzie-
ci do szkoły im, Adama Mickie-
wicza, że nauka rozpoczyna się
w sobotę, dnia 3-go patdzierni-
ka, b. r. o godzinie 2-ej popo-
ludniu w Domu Polskim.
Prosimy o przysłanie dzieci

do szkoły na czas.
Również rodzice, którzy pra-

gng swo dzieci do szkoły przy-
syłać, a z jakichkolwiek powo-
dów nie mogli przybyć do zapi-
su, mogą to uczynić w następną
sobotę podczas pierwszej lekcji.

Przy sposobności jeszcze raz
apelujemy do wszystkich tych
rodziców, którzy pragną wycho-
wać swe dzieci na dobrych oby-
wateli, by dali im możność za-
poznania się z piękną lteraturą
1 świetną historją narodu, z któ-
rego pochodzą.

Przysyłajcie swe dzieci do na-
szej szkoły, gdzie pod kierowni-
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ctwem doborowych nauczycieli,
w krótkim czasie osiągną to, cze
go im najwięcej możecie życzyć.

"-- KOMITET.
 

Koncert na dochód szkoły im.
Adama Mickiewicza w Do-

mu Polskim

Bilety na wspaniały koncert,
jaki się odbędzie w dniu 8-g0 li-
stopada w Domu Polskim, pod
osobistem kierownictwem i u-
działem artystów tej miary, jak
pp. Seydan i Gorecki, oraz styn-
nej artystki śpiewaczki, p. Stań»
skiej, są już gotowe i do nabycia
u członków komitetu, jak rów»
nież u wszystkich towarzystw,
któróww radzie szkolnej mają
swoich reprezentantów.

Miłośnicy muzyki i pieśni pol.
sklej i wszyscy cl, którzy prage
ną połączyć piękne z pożytecz=
nem, chcąc wykorzystać nieby»
wałą sposobność usłyszenia pięk
nych popisów artystycznych -
mogą bilety nabywać, które są
bardzo upmystępmone

 
stwo nasze powinnostale posłu-

bogiwać się swymi

oni, młodzi, energiczni, znający

gruntownie stosunki i język tu-

tejszy, zasłużeni wobec Amery-

ki - szlachta ametykańska -

szybciej i łatwiej wszelką spra-

wę załatwią, ,

Dlatego wzywamy tak spole-

czeństwo polskie jak i wetera-

nów, aby wspólnie pracowali na

zorganizowaniem weteranów a-

merykańskich polskiego pocho-

dzenia w. jedną potężną organi-

zację | aby ją wyzyskali dla

chwały poległych bohaterów na

szych, dla ulżenia doli nieszczę-

śliwym i żyjącym jeszcze inwa-

lidom i dla skutecznej walki o

godność, równouprawnienie spo-

łeczeństwa naszego w Ameryce!

Cześć! - Leon T. Walkowlez,

naczelny komendant; Marjan

Pietrowicz, wicekomendant; S.

A. Krawczyk, wicekomendant

na stan Ohio; Franciszek J.

Kempa, adjutant generalny ; Mi-

kołaj Piotrzkowski, kasjer; Dr.

E. F. Dombrowski, lekarz; Ks.

Szczepan Bubacz, kapelan;

Suwpun Kożuch, Władysław

F 

 

Polski dentysta

230 EHOUB'IONmm
róg York,

TEL ORCNARD5822

 

zenek %

Czernek, Jan Gall i Wincenty

„Wiśniewski, dyrektorzy.

Po wszelkie informacje prosi.

my zgłaszać się na adres: L. T.

Walkowiez, 1381 Augusta St.,

Chicago, IIL

P. S. - Prase polską, której

sprawy Weteranów - Polaków z

armji amerykańskiej, leżą na

sercu, prosimy  jaknajuprzej-

miej o przedrukowanie  powyt-

szej odezwy. -

Za Związek Weteranów Ame-
 
Telefon. Caledonia M77.

Dr. Antoni 8. Bogatko

130 Rast Mth Otrest, New York, M, V,
copzam:

08 1 do 3 po potudate
da o do r wRWE

-| rykafiskich polskiego pochodze-

nia - L. T. Walkowicz, naczelny

komendant.

POLSKI  

 
 nia się panu, panie k d Zefir,

kapitanie Andrieux!

Zdjął kapelusz i machnął nim w po-

wietrzu w stronę królewskiego brygu.

- Możesz być pewnym dzxesnęcxu ty-
sięcy franków dożywócia, oprócz pensji,
kapitanie Andrieux; Niech› tylko Paryż
zdobędę!

Porucznik Taillade spojrzał nań zdu›
miony.

nesTak tak, młodzieńcze, tylko Paryż
zdobędę - powtórzył cesarz, klepiąc dło-
nig po tamieniu porucznika.

- Wasza cesarska mość mnie ośmie-
Ja - odezwał się Taillade +- Paryż -

- Tak, tak! Zdobędziemy!
- Armatami?

- Idzie tylko o armaty, Naprzód mu-
simy zdobyć armaty.

Spostrzegając przerażony wzrok po-
rucznika utkwiony w siebie, roześmiał się
znowu i dodał:

- Bądź pan spdkojny, panie Taillade.
Strzelałem z armat w P a r y ż u, do P a-
ry ź a nie będę. Bądź spokojny, i ty i
twoi koledzy Paryż otworzy nam bramy.
Jeść mi się chce. Zdaj komendę Micha
ud'owi. Chodź. Każemy sobie dać czeko-
ladę i omlet „aux fines herbes". Zażyj.
Orzeźwia rano. Słowo, że nie powtórzysz
nikomu, co ci mówiłem,

- Podług rozkazu, sire.

Cesarz wyjął tabakierkę z tylnej kie-
szeni szarego płaszcza, zażył, podał porucz-
nikowi i począł schodzić po 'schodach na-
dół, mrucząc:

- Niech tylko mniam armaty. Wtedy
będziemy mówili, do czego będę strzelał, a
do czego nie będę, młody człowieku...

~ (Ciąg dalszy nastąpi.)

 
Telefon:. Orchard 1821
J6ZEF HALICKL M. D.
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POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Iogolewicz

POLSKI LEKAKZ
86 Second Avenue, New York City

Leczenie elektrycznością
i djagnoza za pomocąPromient "%,

loopznty
u do 1 przed południu: i
% do 8 wieczorem.

W .niedzielę podług umowy.
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AKUSZERKA
Mówi, pr, polekuTraydsieści tnt. praktyla
MRS. VosaHLO

158 West 24th Street,
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Brooklyn i OROllCB
"ZAGRODA SOBKOWA" Stracił obie nogi w wypadku Kto z was, moi szanowni, niezna naszych „zagród"? W różnych dzielnicach naszej Polski,różne też bywają zagrody, Za-groda Sobkowa leży w naszychTatrach, na Podhalu | gospoda»ruje w niej wdowa, młoda, ład-na Marta Sobkowa. ,Brat jej męża, pijak, łajdak,zjawia się niespodziewanie i pragnie zagarnąć zagrodę.Sobkowa, chcąc mieć opiekę,oświadcza się ukochanemu przeznią starszemu parobkowi Wal.kowi, który, szanując MartęSobkową, kocha Helenę-przybię-dę.Zakończenie nadzwyczaj dra-matyczne, gdy szlachetna Mar-ta Sobkowa rezygnuje z miłościdla Walka, mówiąc: „Bóg dał,Bóg wziął!" Łajdak Kuba spa-da w przepaść i sztuka kończysię szczęściem tych dwojga -Walka i Heleny. .Treść piękna. Osoby główne:Walek - p. A. Korczyński ; He-lena - panna Cezara Kurzyna,którą do tej pory niewiele razyna scenie widywaliémy. Szlachetna Marta Sobkowa - pani Ma-zurkiewicz, której doskonałejgry nie trzeba nawet wspominać,gdyż wszyscy ją znamy i wy-soko cenimy. Łajdak Kuba-ob.B. Hron, który też i całą sztukę

prowadzi. A jeśli kto nie widział
jak się gra rolę księdza, to niech
się pnyjdzne pmypatneć p. Ja-

nowi kiemu, jedne-

mu z najstarszych członków

„Lutni. A już co do Kachny,

kłótliwej i despotycznej, to już

chyba niema takiej u nas w

Brooklynie, która mozłnbg] kon-
kurować z panią Joanną Śliwiń-
ską! Rzadko kiedy ona grywa-
to prawda - ale do
brze.

Reszta ról, jak naprzykład:
Franusi-panna Zborowska, Ma
gdy-panna Zalewska, druciarza
- p. Bielski, Antka-p. Pie-
trzyk, arendarza p. S. Lewando-
wski itd., znajduje się.w rękach
naszych najlepszych amatorek i
amatorów.

1 wiedząc o tem, że dekoracja-
ml i urządzeniem sceny zajmu-
Je się znany wszystkim mulan

na okręcie
 

Jan Klawisz, lat 42, zamiesze
kały przy 180 Beard St., praco-
wał na okręcie J. H. Rodgers
należącym do Standard Oil Co.
Wczoraj spadająca wielka li-

na stalowa owinęła mu się koło
nóg i tak niebezpiecznie go po-
raniła że musiano przywołać le-
karza ze szpitala Norweskiego,
który mu amputował obie nogl.

Zabrany on został do szpita»
la, gdzie lekarze mają małą na-
dzieję utrzymaniaguprzy twin.

BROOKLYN,N. Y.

W niedzielę, dnia 4-go paź.
dziernika, 1925 roku, w koście-
le św. Krzyża, 161 - 15-ta ul.,
w South Brooklynie, N. Y. o go-
dzinie 11:30 przed południem
wypowiem naukę na temat:
„Stwarzamy nowego szatana. _
wielekroć -złorzeczymy komuś
drugiemu".

Wstęp do kościoła wolny,
Tegoż dnia o 5-ej popołudniu

bazar na rzecz nowego pieca do
szkoły i kościoła,

Milo wszystkich zaprasza
Ks. W. Trzepierczyński,

10%

ZNIŻK

Otrzymacle przy zakupnie
farb, olejów i przyborów
ple, jeżeli pokażecie to o-
malarskich w naszym skle-
głoszenie przed 15-tym pat-

dziernikiem. -.
KUPUJCIE TERAZ

PO CENACH
ZNIŻONYCH

Muldowney Bros.

622 Manhattan Ave.
(blisko Nassau Ave.)
BROOKLYN, N. Y.

 

 

   

  je:
steémy pewni,ze przedstawienie
„Zagrody Sobkowej" dnia 4-go
października będzie wielkim
triumfem dla „Lutni", czegojej
szczerze życzy Sławek,

llkpatyuny testament

Sędzia Foley przyznał oneg-
daj Amelji Grogińskiej, lat 19,
zamieszkałej przy 1031-54 uli-
ca w Brooklynie $300 jednora-
zowo 1 $100 miesięcznie z fun-
duszu pozostawionego dla niej
przez jej dziadka, a który o-
dziedziczyć miała dopiero po
skończeniu 21-go roku życia.

° W podaniu swem podała, że
ojciec jej Filip zmarł w kwiet-
niu b, r. i ona pozostała bez
Środków do życia, pomimo, że
dziadek pozostawił .jej $18,000,
które na podstawle .testamen-
tu wykonawcy ostatniej woli
zmarłego nie chcień naruszyć,

Sędzia jednak, rozpatrzywszy
eprawę, polecił im, nie zważając
na przepisy testamentu, płacić
jej po $100 miesięcznie teraz,

 

 gdy tego jaknajwieent uotrzebu-
e.  

POLSCY LEKARZE
LANE.

DR. LOUIS GRYCZ
102 Kent St, Brooklyn, N. Y.

s-10 20.1-3 papel; if wiec
Teleton: Greenpoint itis
ieee

Telefon: Huguenot 0095
B. M. Lewandowski, M. D,

OGDEN! URZĘDOWK:

2 po pol. 1 ca wiso
$id t Pic%%%recz:

707 Fourth Ave, Brooklyn

---

Dr. Franciszek W. Wiński

Dwa Bluza w Brooklynie

#68 Leonard St. 116 North Sn ge,

Nisko Nassau Ave. bllike Berry o,

 

1 do 3 po pot. 1
SIRHLE curve-f::

Telephone: Greenpoint ars

Telefon: Greenpoint 7283
HENRYK SOKAL, M. p.

141 Kont St,
bllike Manhattan Ave

copamit
Nlldolpopohdn4 u i
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WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY
  

KOMUNIKAT DYREKTORJATU POŁSKIEGO

TEATRU NARODOWEGO DO SPOLECZENSTWA

POLSKIEGO W NEWARKU 1 OKOLKCY

Premiera: „Krakowiacy i Górale" - w medzlelę, dnia 4-go
października w Laurel Garden

Dyrektorjat Teatru Narodo-
wego podaje do wiadomości spo-
łeczeństwa polskego w Newarku
i okolicy, <te nie na
olbrzymie koszta przejazdu ca-
łej trupy teatralnej i przewozu
niektórych potrzebnych do tej
sztuki dekoracyj i kostjumów,
pragnąc nie pozbawiać filadel-
fijczyków tak kulturalnej roz-
rywki, jaką bez zaprzeczenia są
przedstawienia teatralne, stosów
nie do swych poprzednich anon-
sów, rozpoczyna sezon teatral-
ny w Newarku wspiniałą polską
sztuką „Krakowiacy i Górale" z
tańcami i śpiewami
nianego naszego pieśniarza Kur
pińskiego, W sztuce tej oprócz
znanych wam z dawniejszych
występówa ulubieńców waszych
ob. Mirskiej, Posseltowej, Yorko
wej, Bromińskiego, Gruza, Kal-
liniego, Żubra i innych, przyj-
„mą nowozaangażowane
siły artystyczne w osobach Bu-
rana, Krasowskiego,  Miłoszy,
Ulatowskiego i Szczawińskiego.
Balet pod kierunkiem znanej
wam świetnej tancerki L. Ne-
stor, która również osobiście tań
czyć będzie.

Sztuka ta, której wystawienie
pochłonęło olbrzymią, jak na pol
skie stosunki, sumę $1,200.00 280-
rą, jest perią dawnej literatury
scenicznej. Wznowiona w roku
bieżącym w warszawskich tea-
trach spotkała się z entuzjasty
cznem przyjęciem tamtejszych
krytyków teatralnych, którzy
nie szczędził słów uznania dla
dyrekcji, za sięgnięcie po nią
do tej niewyczerpanej skarbni-
cy naszych dawnych ludowych
arcydziet.
Akcja -kipigca .staropolskim

humorem, dziarskie tańce i nie-

bacząc

        

 

---bywale melodyjne piosnki ludo-

4

we połączone ze świetną obsadą
dają gwarancję, że wszyscy ci,
którzy pospieszą na to pierwsze
przedstawienie Polskiego Tea-
tru Narodowego nietylko uba-
wią się znakomicie, lecz spełnią
obywatelski uczynek utrzyma
nia pierwszego profesjonalnego
teatru na wschodzie. Obowiązek
to wielki, nie bowiem móże tak
nie podtrzymuje ducha i miło-
ści dla ukochanej naszej Ojczy-
zny, jak wsłuchiwanie się w tę
cudną naszą wiejską gwarę, pa-
dająca z ust rutynowanych ar-
tystów z desek sceny polskiej.

Prosimy was rodacy zapamię-
tac sobie, że Dyrektorjat Pol-
skiego Teatru Narodowego po-
stanowił za wszelką cenę konty-
naowaé te preedatawienia w
Iadelfji nie bacząc na wielkie
koszta przejazdów, lecz prosi
was, ażebyście umieli ocenić je-
go usiłowania i tłumnem zbie-
raniem się w pięknej saki Laurel
Garden dali wyraz, że rozumie-
cie posłannictwo teatru polskie»
go na obczyźnie

Dyrektorjat Polskiego Teatru
Narodowego nie pragnie robić
majątku na przedstawieniach
polskich, nie jest to jego zało-
żeniem, kontentować się będzie
@ ile koniec z końcem zwiąże, do-
kładać jednak do przedstawień
niema'z czego i nie może i wy
tego od niego wymagać nie ma-
cie prawa.
On da wam 4-go października

i poczynając od tej daty co
dwa tygodnie, godziwą rozrywkę
źmudnej całodziennej waszej pra-
cy, wy wzamian dajcie mu tak
moralną jak i materjalną pomoc
Tak tylko pracując razem
nemi siłami wtrzymamy sztukę
polską na tej wyżynie, na której
ona stać powinna na obczyźnie.

NEWARK

Koncert Tow. Śpiewa „Har-
monja" sukcesem

  

 

 

Polonja newarska obchodziła
Święto Pieśni Polskiej, ubiegłej
soboty, z okazji dorocznego Kon
certu, Tow. Śpiewu „Harmonja"
który się odbył w pięknej sali
Labor Lyceum. Koncert był
wspaniałym sukcesem, czyto ze
strony materjalnej czy też mo-
ralnej.  Harmoniści spisali się
doskonale, dając bogaty i pięk-
ny program, publiczność zaś do-

  

 

 
pisała Słowem,
Harmonja zrobiła „Hit".

Cześć więc Harmonji za pia:|
stowanie naszej pieśni rodzimej,
tej pieśni, która łączy nas wary-
stkich tu na obczyźnie, radując
serca nasze wspólnem natchnie-
niem, Harmonja newarska sku
piając miłośnikówtej pieśni pol
skiej, wykonuje szlachetne po-
słannietwo i zasługuje na uzna-
nie i zachęte do dalszej pracy na
niwie śpiewaczej. Pewnt je-
steśmy, iż publiczność zebrana
na sobotnim koncercie, dobrze o-
szacowała prace Harmonji i że
w przyszłości zawsze tłumnie
pospieszy na wszelkie zabawy te
go towarzystwa.
Program koncertu był nad-

zwyczaj bogaty i urozmaicony.
Po odegrantu pięknej uwertury
przez doborową orkiestrę, Chór
Harmonia, wystąpił z pięśnią
koncertową, p. t. „Błękit w
Chmurach", pod batutą dzielne-
go swego dyrygenta, p. E. Sen-
nerta. Publiczność sowicie wy.
nagrodziła ten numer oklaska-
mi. Pan Robert H. Howard, nie
jednokrotnie słyszany w tej o-
kolicy, popisywał się swoim mi-
łym barytonem, śpiewając kil-
ka pięknych aryj operowych.
Chór żeński, „Arfa" 2 Passaic,
pod batutą Ę. Sennerta, wyna-
grodzony był długotrwałemi o-
klaskami, za piękne oddanie
dwóch pieśni koncertowgch. Na
fortepjanie, artystycznie ode-
grała, „Npcturne" Chopina,
panna Marja S. Lewandowska,
za co wręczono jej piękny bu-
kiet kwiatów, Pierwszą część
programu, zakończył chór Cho-
pina z Passaic, pod batutą E.
Sennerta, śpiewając pieśń, p. t.
„Marsz Śpiewaków".
W drugiej części programu,

Harmonja wykonała pieśń kon-
testową, za którą otrzymała dru
ą nagrodę w New Yorku.
Pieśń ta, p. t. „Przyjdź Śnie",
podobała się wszystkim, czemu
świadczyły długotrwałe okla-
ski. Solo na skrzypcach, profe-
sora N. Karambelasa zrobiło
miłe wrażenie na obecnych. Pro-
fesor Karambelas wykonał po
mistrzowsku, dwie kompozycje,
„Sonatę Kreislera" i Serenadę
Chopina. Chor żeński, Halina
z Jersey City, pięknie jak zwy-
kle sig. spisal. Pan W. Scheider,
baryton o niepospolitym talen-
cie, jeden z młodszych Harmoni;
stów, zjednał sobie serca wszyst
kich, wykonaniem dwóch pigk-
nych pieśni. Znana ogólnie i czę
sto słyszana solistka, p. P. Szad-
kowska z Jersey City, zachwy-
cała wszystkich swoim miłym
głosem, śpiewając, arje z opery
„Hrabina" i piosenkę, p. t; „Zaw
sze to samo".
Kwartet Harmonji, składają

cy się z pp. S. Janowskiego; E
Kocona, W. Schniedera i W.
Smyki, dwukrotnie. zmuszony
był wystapić, po wykonaniu pie-
śni, „Śpij dziecino, Spj".
Po koncercie odbył się wapa-,

niały bal, który potrwał do. go-
dziny 3-ej rano. Publiczność od
chodząc, pełna zadowolenia, py-
tala; „Kiedy będzie na-

stępny koncert lub zabawa ta-

neczna „Harmonji?" ›

 

 

 

Zawiadomienie

Pierwszy roczny bal urządza

Klub Kobiet Polskich, Oddział

drugi w Jersey City, N. J, dnia

17-go października 1925 roku, w

Domu Polskim 187 Brunswick

st, Jersey City, N. J. początek o

godz. 7-ej wieczorem, muzyka

prof. Wojtanowieza,

Cały dochód przeznaczony na

szkołę polską.

Szanowni Rodacy i Rodaczkl
Lapewme wszyscy drogo «eni-

mowę polską i zapew»

nie nie chcielibyście, aby wasze

dzieci ją zapomniały.» Jeżeli je-

szcze w Was bije krew polska to

popierajcie szkółki języka pol.

skiego, nie zapominajcie o wyżej

podanem dniu. spieszcie wszyscy

do Domu Polskiego, gdzie przy

dźwiękach pięknej muzyki, weso»

to sig ubawimy i zarazem poprze-

iny dobry cel. '

Serdecznie zapkaua wszystkich |

 

MARSZRUTA

Place.

MINGTON.

ulica.

Komitet mchodowy

KAROLA POLAKIEWL

CZA Z RAMIENIA ZŁĄCZONYCH KOWITE-

TOW "PIŁSUDSKIEGO

WIECE

4 PAŻDZIERNIKA, NEW YORK, Dom Narodowy, 19 St. Marks
 

8, 9, 10, 11 i 12 PAZDZIERNIKA,-FILADELFJA, CAMDEN I WIL-

13 PAZDZIERNIKA - NEWARK, N. J. Klub Oświatowy, 255 Court

14 PAZDZIERNIKA - BAYONNE, N. J.
+15 PAŻDZIERNIKA - SO. BROOKLYN, Dom Narodowy, urądu

17 PAZDZIERNIKA - KONFERENCJA W DETROIT.
18 PAZDZIERNIKA - TOLEDO, OHIO.
Wolne są daty 5-g0, 6-go i 7-go października.

tewskich odnośnie stosunków
polsko-litewskich, komi Cze

Farmy do mudama
Farma for

Praca kla Kobiet
(Help Wanted Female)
 

czerin oświadczył. że spór pol.
sko-Ltewski musi być załatwio-
ny pomiędzy samą Polską i Lit-
wą bez Mmmm: się trzecich

osób.
  

Wstępujcie do Komitetów im.

Józefa Piłsudskiego!

$500 mowia kon dufam. dom, oa
f pokoj, .ofparzente .prey dith

t" A klA: “I. a farulijnygorówki kup -dwu. te
Sl006 dom przy 1St. billku ith
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$1,500 kupi .anu temiliny

* murowany: dom, 11. pokoj, uiep=
Ł rice nlnrwmm,nl wth St,
w sie

TiB awa Tamiting dom muro=
sl 500 wany 1. drewniany ma a
Wilko Ano 1 rubs
kol, uxepmm. „reter Zarzeka, la
ER Tien) Ruge:
not 2510

DZIEWCZĄT

do
Paper bag tabryki

czysta 1 stała praca

ARKELL SAFETY BAG CO.

North 11th St 1 Wythe Ave.
Brooklyn. [)

 

POLSCY DETEKTYWI

~

J. J. KRON

Największa Polska Firma
Wywiadowcza
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Teleton Worth WAI—VIA
   

kilka. przykładów:

okolicznościach
przypomni imię ofiarodawcy, a

  

powinni używać pisma

gicznie im obcych

własnego słowa drukowanego.

zbawienie lub jakieś niewyraźne

żywioły mu wrogie

numeruje po upływie terminu prenumeraty
demi są nasze pisma dla osób zamieszkujących w Polsce:

c) prezesi i sekretarze klubów i stowarzyszeń postępowych
wyłącznych informatorów dla członków

o zgromadzeniach i wycieczkach. Ten sposób jest bardzo wygodny
dla zarządów; a członków odzwyczaja od kupowania gazet ideolo-

O prasę robotnicząnawychodźtwie
Oytiew sr

Materjalnie możemy dla naszych pism zdziałać bardzo wieleprzez stałe abonowanie i propagandę wcelu szerszej poczytności.
Prenumerując. nie narażamy się na przedwczesną wysprzedaż w

kioskach. Środków do rozpowszechniania pisma jest wiele. Oto

a) Nie niszczcie nigdy pisma. Przeczytawszy, owińcie w no-

wą opaskę, nalepcie markę i wyślijcie je przyjacielowi, który Wa-

szego pisma nie zna lubczyta gazety klero-pańskie: Proceder ten

należy powtórzyć kilkanaście razy, gdyż w 90 wypadkach na 100

daje dodatnie rezultaty. Poświęcenie ktlku centów na marki nie

obarcza nikogo, jeżeli się weźmie pod uwagę, że wydajemydzie-

siątki dolarów na rzeczy zgoła nieużyteczne;

b) roczna prenumerata dziennika postępowego jest gustow-

nym i kulturalnym podarunkiem dla osób drugich przy wszystkich

pismo, 365 egzemplarzy na rok

przyzwyczajony, sam już zapre-

Nie mniej interesulg-

 

ly. DOŚć ROZSYPKI! W IMIĘ INTERESÓW WŁASNY -

WRZYJMY SZEREGI I UTRWALMY WIDOME RZE.

NIKI NASZEJ WOLI 1 ZADAN®

Zadanie zwalczania obojętności robotników względem prasy

postępowej spada więc całkowicie na je czynniki wśród wychodź»

twa, które wcześniej zrozumiały konieczność popierania i rozwoju

Nie powinniśmy wreszcie pozwolić, ażeby robotnik opłacał

daniny na rzecz organów parafii i ambicji ludzi obcych sprawie

robotniczej, którzy robotnikowi mają do zaoflarowania... wieczne

obiecanki jezuleko-obszarniczych

Ideałów. Każdy grosz, opłacany „dla nich" - jest gtrośdziem do

trumny, w której reakcja chce pogrzebać szczytne dążności po-

stępu, - Wierzymy wprawdzie, że owych gwoździ zabraknie, jed-

nak nie należy tolerować bezwstydnej eksploatacji robotnika przez

Prasa postępowa - to usta mas robotniczych, ich straż mo-

ralna i wychowawca. Czem więc bylibyśmy bez NASZEJ prasy?

Prasa postępowa - to nasza twierdza, którą musimy dobrze

utrwalić, ażeby móc w przysz'uścl sięgać po nowe zdobycze dla

 

 

Drobne Ogłoszenia
 

Realności do 5nadania
(Real Estate for Sale)
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4 familjny murowany, 18 po.
koi, wanny, elektryka, gas hea-
ter, białe zlewy. Rent $1206.
Cena 87,900; gotówki około
000. Do sprzedania z powo.

dów familijnych. Wiadomość:

GAWLINSKI & COMPANY
231 Driggs Ave. Brooklyn, N. V.

(Re)

MAM ZAMIAR: morzedać grunt, w ziemt
Lomijtaile}, poslt. amine

x Proste mięzy
Mmmm Waiendziek, 67

sh st aże  
4 FAMILIJNY murowany,
vino proponowanego 115
w ger, 983 Wyckolt" Ave.,

 

 

   

    

    

 

  

 

8 familijny murowany, apar
tamenty po 6 pool, kąpielnia,
elektryka,/ Rent $2988. Cena
$20,000; gotówki okoto $4,000
Dom zbudowany bardzo dobrze
w rezydencjalnej sekcji; pół
bloku od parku i jeden blok od
elewatoru. Wiadomość:
pawe a conrówy,
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DZIEWCZĄT

do pakowania żywnóści
dobre warunki '

A. & P. PRODUCTS CORP.
68-39th St. Bklyn. (1)
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LAMP SHADE MAKERS

potrzeba doświadczonych.

Reliable Lamp Shade Co.

226 New Lots Ave.

DZIEWCZĄT

- do Tąkkiej pracy fabrycznej.

Stała praca. H. Hertzborg & Son

15 Mercer St. (

trimmers
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1POTRZRRA daiewczyny do, ogólne-:- ]u N bredeaim TelefonWelne "t Ave. mibway ,  WASHINGTON, 30 wrzednia.- Francusko-amerykańskie ro-kowania w sprawie długówzbli-żają się coraz bardziej do po-myślnego załatwienia, dziękiprzedstawieniu przez przedsta-wicieli Stanów Zjednoczonychnowej propozycji,w wielkim stopniu "poprzednieżądania Stanów Zjednoczonych.Wobec widocznej chęci zgo-dy ze strony Stanów Zjednoczo-nych, delegaci francuscy pod-wyższy! swą początkową ratęspłat z 25 miljonów dolarów ro-cznie'na 35 miljonów dolarów zumorzeniem, jak poprzednio, za-ległygh; procentów.erykańska komisja dłu-gów, domaga się od Francji 40miljonów dolarów spłaty rocz-nie, zwiększanych o 2 milfonydolarów corocznie przez okres10 lat, a po 10 latach 60,000,000corocznie z szybką podwyżką do130,000,000 dolarów rocznie. Suma 130,000,000 dolarów płatnaprzez Francję w ostatnich la-tach , pokrywałaby niezapłaconew pierwszych latach odpowied-nie Ilości kapitałów 1 procentów.Członkowie francuskiej komi-sji są niezwykle uradowani no-wem ustępstwem komisji ame-rykańskiej i mają nadzieję dojśćwkrótce do zupełnego porozumienia odnośnie warunków spłaty długów. Niektórzy członko-wie amerykańskiej komisji skła-niają ,się do dalszych ustępstw

obniżającej -
FRANCJA 1 ST. ZJEDN. BLISKIE POROZUMIE-NIA W SPRAWIE DŁUGÓW dla Francji, nawet do 35 miljo-nów dolarów spłaty rocznie, by-le tylko doprowadzić do końcaprzewlekającą się chroniczniesprawę spłaty długów. W kołachKongresu powstało zaniepokoje-nie, iż sekretarz skarbu Melloni czluąkowle komisji długów po-

sunęli się zbyt daleko, narażając

na odrzucenie przez Kongres

francusko-amerykańskiej unio-

wy o spłacie długów.*

Oprócz tego niepomyślnego

epizodu, kwestja zawarcia umo-

wy w sprawie spłaty francus-

kich długów, znajduje się na do-

brej drodze i rokuje pomyślne

zakończenie.,

WZAJEMNE UPRZEDZENIA

POLSKI I ROSJI BLISKIE

ZANIKU—«MOWICZICZERIN

(Oląg dalszy zę st. Let. )
jami, które zostaną uwieńczo-
ne zawarciem polsko-rosyjskiego
traktatu. Kierunek polityki oby-
dwóch państw oparty na dobrej
woli będzie czynnikiem w tem
zbliżeniu polsko-rosyjskiem.
W obecnej chwili, gdy istnie-

je tyle źródeł nieporozumienia w
międzynarodowej polityce, za-
warcie silnych węzłów pomiędzy
dwonia krajami jest faktem wiel.
kiej doniosłości,
W odpowiedzi" na zapytania

przedstawicieli prasy polskiej w
 sprawie stosunków  rosyjsko-li-
 

3 fam, drewniany, 16 poke
elektryka. Biało zlewy, dom w
bardzo dobrym stanie. na ladnej
ulicy. Rent $1,080. Cena $8,680;
gotówki 82,000. Wiadomość
GAWLINSKI & COMPANY

231 Driggs Ave., Brooklyn, N. V.
(że)

  
6 fomliny dom z cegły, tanio do
sprzedania z powodu  wyjezdu
właścicielu do kraju. Nadaje się
do spekulacji.
FELIX CZARNECKI & CO.

107.56 Sutphin. Blvd.
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(Help Wanted Male)
 

FINISHERS
DOŚWIADCZONYCH
PRZY MEBLACH
STAŁA PRACA

DOBRA ZAPŁATA
- RÓWNIEŻ POLISHERS
| IRUBBŁRS

LLDWIGĘAL\IA\ & CO.
| 805 PLANE STREET
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(Farms for Sale) ,
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